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Trwa dyskusja przedzjazdowa 
nad programem rozwoju kraju

Wybrano 400 delegatów na Wojewódzką 
Konferencją PZPR w Poznanin

Wczoraj odbyły się w Wielkopolsce ostatnie powiatowe 
i dzielnicowe przedzjazdowe konferencje partyjne. Ogółem 
na 29 konferencjach powiatowych, 5 dzielnicowych, miej­
skiej w Kaliszu j zakładowej w HCP wybrano 400 delega­
tów na konferencję wojewódzką, która obradować będzie w 
Poznaniu w dniach 18 i 19 października br. Ponadto na 14 
konferencjach zakładowych wybrano 17 delegatów na V 
Zjazd PZPR, zwołany do Warszawy na 11 listopada br.

Wszystkie konferencje oceniły dotychczasowy przebieg 
przygotowań do V Zjazdu, dokonały wszechstronnej oceny 
politycznej j ideologicznej działalności partii oraz dorobku 
w zakresie gospodarki, życia społecznego i kulturalnego.

Poniżej zamieszczamy relacje naszych sprawozdawców 
z pięciu wczorajszych konferencji. Jutro poinformujemy 
o przebiegu konferencji w Kościanie, Krotoszynie, Lesznie, 
Ostrowie i Turku.

GNIEZNO
Duża sala Gnieźnieńskich Za 

kładów Garbarskich zgroma­
dziła wczoraj 247 delegatów, 
przybyłych na powiatową kon 
ferencję partyjną. W obra­
dach wziął m. in. udział czło­
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
— J. Szydlak.

Konferencji przewodniczył 
delegat na V Zjazd PZPR z 
ramienia załogi miejscowego 
Węzła PKP J. Karmelita. Re

Sioikanie
B. Strzeleckiego 

z aktywem kobiecym
PZPR

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki spotkał się 
19 bm. z działaczami partyj­
nymi z terenu całego kraju — 
uczestniczkami seminarium w 
ośrodku kursów Centralnej 
Szkoły Partyjnej przy KC 
PZPR.

W czasie bezpośredniej, ser­
decznej rozmowy działaczki 
partyjne poinformowały se­
kretarza KC o udziale kobiet 
różnych środowisk w dyskusji 
nad tezami na V Zjazd PZPR.

PAP
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Dzisiaj we Wronkach
18 koncert

Dzisiejsza impreza w sa­
li Międzyzakładowego Do­
mu Kultury we Wronkach 
rozpoczyna jesienną serię 
koncertów z cyklu „Ż żoł­
nierską piosenką po Wiel- 
kopolsce”, organizowanego 
przez redakcję „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” i 
WOJEWÓDZKĄ KOMISJĘ 
ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH dla uczczenia 25 

ferat omawiający dorobek pra 
wie 8,5 — tysięcznej gnieźnień 
skiej organizacji partyjnej o- 
raz zadania na najbliższy o- 
kres wygłosił I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego partii S. 
Kulesza.

Mówca przedstawił dorobek spo­
łeczeństwa Ziemi Gnieźnieńskiej w 
okresie od IV Zjazdu partii. Inwe 
stycje w powiecie osiągnęły w tym 
czasie sumę niemal S00 min. zł., 
powstały m.in. nowe obiekty prze 
myślowe (fabryka galanterii 
„Lech”), wiele rozbudowano. Nie­
mniej plany inwestycyjne są re­
alizowane z opóźnieniem. Wiele u- 
wagi poświęcono w referacie co­
raz lepszej pracy PGR-ów. zajmu­
jących około 23 proc, ogółu użyt­
ków rolnych w powiecie.

W dyskusji, podczas której 
przemawiało 20 osób, dokona­
no wszechstronnego przeglądu 
ważkich dla społeczeństwa 
Ziemi Gnieźnieńskiej proble­
mów’ politycznych, gospodar­
czych, społecznych i kultural­
nych.

Pod koniec obrad zabrał 
również głos J. Szydlak.

Oceniwszy pozytywnie wymianę 
poglądów na konferencji mówca 
przypomniał, że dyskusja nad teza 
mi na V Zjazd trwa nadal. Prze­
bieg konferencji gnieźnieńskiej — 
jak i pozostałych konferencji po­
wiatowych oraz dzielnicowych — 
świadczy o pełnym poparciu całej 
wielkopolskiej organizacji partyj­
nej dla kierunków działania wyty 
czonych w tezach.

Czy uczyniliśmy jednak wszyst­
ko w okresie od IV Zjazdu PZPR 
co było możliwe? Na to pytanie 
nie można udzielić jednoznacznej 
odpowiedzi; wiele jest jeszcze nie 
dociągnięć, które należy usunąć, 
np. w gnieźnieńskim Węźle PKP 
w zakresie organizacji pracy, bhp

rocznicy powstania Ludo­
wego Wojska Polskiego.

O Zespole Chłopięcym 
„Szpaki”, którego dyry­
gentem jest Wiesław Kiser 
pisaliśmy już wiele razy. 
Dzisiaj pragniemy wspom­
nieć, że przygotowany 
przez nich program obej­
mie te piosenki, które naj- 
życzliwiej przyjmowane by 
ły przez dotychczasowych 
słuchaczy. Jesteśmy prze­
konani, że tak jak dotych­
czas piosenki żołnierskie z 
okresu Legionów Dąbrow­
skiego, powstań narodo­
wych i ostatniej wojny 
przyjmowane będą gorąco 
przez słuchaczy.

Przypominamy jednocześ 
nie, że w czasie koncertu 
odbędzie się quiz „Głosu 
Wielkopolskiego” pt. „Czy 
znasz Ludowe Wojsko Pol­
skie?” Dla jego uczestni­
ków przygotowano nagro­
dy.

Tak więc dzisiaj spotyka 
my się w Międzyzakłado­
wym Domu Kultury we 
Wronkach o godz. 18 na 
naszym 18 koncercie, (jk)
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i spraw socjalnych. Musimy skon­
centrować wysiłki wszystkich or­
ganizacji partyjnych — stwierdził 
mówca — dla wyeliminowania po 
dobnych niedociągnięć i ■ wykazać 
większą nieustępliwość w walce z 
nimi, gdyż zanadto usprawiedli­
wia się u nas wiele spraw wzglę­
dami obiektywnymi. Należy uczy 
nić wszystko, aby każdy słuszny

Dokończenie na str. 2

Projekt ustawy federacyjnej 
w centrum uwagi społeczeństwa CSRS

f. Rajek zwolniony z kierownictwa MSZ

Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą: Jak już donosiliśmy, w kołach 
dziennikarskich od środy powtarzano uporczywie informa­
cję o mającej nastąpić rychło podróży do Moskwy A. Dub- 
czeka, G. Husaka i J. Szpaczka. W czwartek 19 bm. infor­
macja ta została uzupełniona nowym elementem. Zgodnie 
z nią do Moskwy udałaby się delegacja w innym składzie, 
a mianowicie: Dubczek, Husak i Czernik. Zmianę. składu
uzasadnia się koniecznością 

' problemów gospodarczych.
Poprzedni skład miał cha­

rakter czysto partyjny, obecny 
zaś jest o wiele szerszy. We­
dług przewidywań podróż do 
Moskwy miałaby nastąpić w 
najbliższych dniach. Wszystko 
to jednak uważa się za hipote­
zę, bowiem zarówno termin wi 
zyty, jak i skład delegacji może 
ulec zmianie.

Drugim elementem, który
ostatnio 
zwykle
gazet i

zajmuje więcej niż 
miejsca na szpaltach

gazet i interesuje opinię pu- |. tto i 
bliczną są przygotowania do Rosną straty aąresorow USA
VII zjazdu związków zawodo­
wych Czechosłowacji.

Niezmiennie ogromnie dużą 
uwagę przywiązuje się do 
trwających dyskusji na temat 
projektu zasad federacyjnego 
ustroju CSRS.

Jak wiadomo, ostatnio odbyły 
się posiedzenia Słowackiej Rady 
Narodowej i Czeskiej Rady Naro­
dowej. I tam i tu dyskutowano 
tę sprawę i jak wynika z opubli­
kowanych materiałów, jest jesz­
cze wiele problemów spornych 
niedopracowanych do końca. Pew­
ne światło na niektóre zagadnie­
nia federacyjnego ustroju rzucił 
tekst przemówienia przewodni­
czącego komisji państwowo-praw- 
nej Czeskiej Rady Narodowej — 
Z. Jiczynskiego, przekazany pra­
sie przez agencję CTK. Jiczyński 
stwierdził, że obecne warunki 
skłaniają do opracowywania zasad 
federacyjnego ustroju wraz z 
ustawą konstytucyjną o mniej­
szościach narodowych. Autorzy o- 
pracowywanego obecnie i dysku­
towanego obecnie projektu usta­
wy dążą do połączenia dwóch za­
sad: do realizacji demokratycznej 
zasady równoprawności obywateli 
oraz jednakowego udziału i wpły­
wu na stworzenie polityki fede­
racyjnej i jednocześnie zasady 
równoprawności obu części naro­
dowych państwa. Nie do przyję­
cia — zdaniem Jiczyńskiego — jest 
wyłączna realizacja jednej tylko 
z tych zasad. Oznacza to, że w 
ustalonej sferze problemów należy 
zapobiec majoryzacji jednego or­
ganu przedstawicielskiego przez 
drugi.

Nie opowiedziano się dotąd 
jasno na temat struktury przy-

POOODA
Jak podaje PIHM —21 bm. zachmu 

rżenie będzie umiarkowane, od 
zachodu powoli wzrastające i miej 
scami na zachodzie opady. Tern- 
neratura maksymalna od 16 do 20 
st. Wiatry słabe i umiarkowane 
południowo-zachodnie.

Inicjatywa Centralnej 
Szkoły Partyjnej

Ponad 100 naukowców, dzia 
łączy partyjnych i gospodar­
czych dyskutować będzie w 
dniach 23 i 24 bm. w Central­
nej Szkole Partyjnej w War­
szawie nad dalszymi zadaniami 
i kierunkami rozwoju rolnic­
twa w świetle tez na V Zjazd 
partii.

Będzie to już drugie tego rodza­
ju spotkanie — pierwsze poświęco 
ne było problemom inwestowania 
w rolnictwie. W przyszłości Cen­
tralna Szkoła Partyjna zamierza 
na stałe wprowadzić do programu 
swojej działalności tego rodzaju 
spotkania.

Przed wojną istniały u nas tylko 
dwa instytuty rolnicze, jedna wyż 
sza szkoła rolnicza oraz cztery wy 
działy rolnictwa przy uniwersyte­
tach. Obecnie, niezależnie od dzia 
łających przy Ministerstwie Rol­
nictwa 12 naukowych instytutów 
rolniczych, istnieje 7 samodziel­
nych placówek naukowo-badaw­
czych rolnictwa przy PAN; ponad 
to, przy przemyśle maszyn rolni­
czych, spożywczym, mleczarskim, 
ogrodniczym i innych związanych 
z rolnictwem — działa dalszych 7 
naukowych instytutów, które pro 
wadzą prace badawcze nad rom 
jem poszczególnych gałęzi produk 
cji rolnej. Mamy też 7 wyższych 
uczelni rolniczych oraz 6 katedr 
(3 budownictwa rolniczego i 3 me 
chanizacji rolnictwa).

Wspomnieć też trzeba o 18 rejo 
nowych rolniczych zakładach do­
świadczalnych, które na swoim te 
renie zajmują się w szerokim za­
kresie wdrażaniem osiągnięć nau­
ki do praktyki. (PAP)

uwzględnienia w czasie rozmów 

szłego zgromadzenia federal­
nego. Nie wiadomo, czy ma być 
ono jednoizbowe, czy dwu­
izbowe. Przygotowany projekt 
przewiduje wprowadzenie sy­
stemu dwuizbowości; zgroma­
dzenie federalne ma składać 
się z Izby Ludowej i z Izby 
Narodowości.

Ustaliły się już pewne po­
glądy na temat przynależności

Dokończenie na str. 2

Patrioci wietnamscy 
coraz aktywniejsi

na-Siły patriotyczne Wietnamu Południowego prowadzą 
dał aktywne działania zaczepne przeciwko wojskom amery 
kańskim i sajgońskim. W walkach tych agresor doznaje co­
raz to większych strat.
W piątek rano partyzanci za 

atakowali np. ugrupowania a- 
merykańskiej piechoty mor­

skiej w pobliżu bazy Da Nang. 
Walki w tym rejonie toczyły 
się na szerokości 13 km. We­
dług doniesień Agencji Fran­
ce Presse 11 żołnierzy amery­
kańskich zostało zabitych a 
54 rannych. Zacięte walki to­
czyły się również na południe 
od Da Nang w rejonie mia­
sta Quang Ngai. W rejonie 
tym jednostka amerykańskich 
„marines” dostała się pod sil­
ny ogień broni maszynowej pa 
triotów. Według źródeł amery 
kańskich 13 Amerykanów zo­
stało zabitych a 27 rannych.

W 'nocy z czwartku na pią­
tek partyzanci wysadzili wia­
dukt na szosie nr 15. Ruch 
na tej trasie został całkowi­
cie przerwany. W rejonie tym 
ostrzelany został również po­
sterunek policji reżimowej, 
chroniącej most.

Do zaciekłych starć doszło 
również w odległości 45 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
W rejonie tym zostało wyeli­
minowanych z walki 9 Amery
kanów. 
li dwie 
dywizji 
pobliżu

Partyzanci zaatakowa 
kompanie pierwszej 
piechoty morskiej w 
Trang Bang.

Lotnictwo amerykańskie w 
ostatnich dniach szczególnie 
wzmogło bombardowania na

M. Spychalski rozpoczął 
wizytę w Mongolii

W dniu 20 września do stolicy Mongolskiej Republiki Lu­
dowej Ułan Bator przybył z oficjalną wizytą członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa PRL, 
Marszałek Polski Marian Spychalski wraz z towarzyszącymi 
mu osobami.

norem swój szczytny obowiązek in 
ternacjonalistyczny.

Jesteśmy głęboko przekonani — 
oświadczył Z. Sambu — że wi­
zyta naszego drogiego gościa to­
warzyszą Mariana Spychalskiego 
będzie miała doniosłe znaczenie 
dla dalszego umocnienia nierozer­
walnej braterskiej przyjani i ścis 
łej współpracy między MPLR a 
PZPR, między narodem mongol­
skim a narodem polskim, dla dal 
szego umocnienia jedności i zespo 
lenia krajów wspólnoty socjalis­
tycznej i szeregów międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego oracz
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„Stefan Batory" 
następcą „B Mego"
Zgodnie z propozycją Pol­

skich Linii Oceanicznych i 
uwzględniając życzenia tych, 
którym drogie są tradycje na­
szej floty, Ministerstwo Żeglu 
gi zdecydowało nadać nowemu 
polskiemu transatlantykowi 
pasażerskiemu nazwę „Stefan 
Batory”.

Obecnie statek odbywa swój 
ostatni rejs do Kanady pod 
nazwą „Maasdam” i pod ban 
derą holenderską. Na pokła­
dzie znajduje się jednak eki­
pa polskich specjalistów, któ­
rzy ustalają sprawy związane 
z remontem i adaptacją stat­
ku do konkretnych warunków 
eksploatacji u naszego armato 
ra.

Za kilkanaście dni w Rotter 
damie na M'S „Maasdam” pod 
niesiona zostanie biało-czerwo 
na bandera i statek przez pol­
ską załogę doprowadzony bę­
dzie do Gdańskiej Stoczni Re 
montowej, gdzie przejdzie 
gruntowną przebudowę. Nową 
nazwę otrzyma po wycofaniu 
starego „Batorego”, który od­
bywa jeszcze regularne podró­
że na trasie do Kanady, a w 
zimie wozić będzie turystów 
krajowych i zagranicznych w 
rejsach wycieczkowych. (PAP)

Na udekorowanym polskimi 
i mongolskimi flagami narodo­
wymi lotnisku Bujant — Uha 
gości polskich powitali — 
pierwszy sekretarz KC Mon­
golskiej Partii Ludowo - Re­
wolucyjnej, ' przewodniczący 
Rady Ministrów MRL, J. Ce- 
denbał. członek Biura Politycz 
nego KC MPLR, przewodni­
czący Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego, Z. Sambu 
oraz inni przywódcy partyjni 
i państwowi Mongolii.

Wraz z gośćmi polskimi przy 
byli samolotem do Ułan Ba­
tor — członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC MPLR, 
D. Mołomżanc i sekretarz Pre 
zydium Wielkiego Churału Lu 
dowego C. Gotow, którzy po­
witali marszałka M. Spychal­
skiego 19 września w Irkucku.

Kompania honorowa spre­
zentowała broń. Orkiestra ode 
grała hymny państwowe Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Mongolskiej Republiki 
Ludowej.

Z. Sambu i M. Spychalski 
wygłosili przemówienia.

Przekazując gospodarzom ser­
deczne pozdrowienia od narodu poi 
skiego. marszałek Spychalski pod 
kreślił: dzięki temu, że narody na 
sze dokonały nrzełomowcgo zwro­
tu w swych dziejach przejmując 
władze w swe ręce i przystępu­
jąc do budowy ustroju socjalistycz 
nego — zbudowany został funda­
ment wsoólnoty ideologii i celów, 
w oparciu o który rozwi’a si« na­
sza przyjaźń. Przyjaźń ta stano­
wi ważkie ogniwo we wspólnocie 
kraiów socjalistycznych.

Dzieli nas — kontynuował mów 
ca — od zaborczego świata impe­
rializmu front walki w obroni** no 
koju i postępu. Na froncie tym 
nie powinno zabraknąć żadnego 
państwa socjalistycznego, żadnej 
partii.

Jesteśmy przekonani — stwier­
dził w zakończeniu M. Spychalski 
— że nasza obecna wizytą i rozmo 
wy, jakie w tym czasie odbędzie- 
my. przyczynią sie do jeszcze wie 
kszeeo zacieśnienia wieżów naszej 
przyjaźni oraz wszechstronnej 
współpracy między naszymi kfaja 
mi.

Witając serdecznie gości z Pol­
ski Z. Sambu stwierdził, że wza­
jemna wymiana wizyt przyjaźni 
jest piękną tradycja narodów kra 
jów wsnólnoty socjalistycznej. Wy 
razem tej pięknej tradycji jest 
też niewątpliwie obecna wizyta 
marszałka Spychalskiego w Mon­
golii.

Mówca podkreślił, że wierna 
bezwzględnie niarksizmowi-leniniz 
mówi Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza przez swa konsekwent 
na walkę o umocnienie jedności i 
zwartości międzynarodowego ru­
chu komunistycznego sp“łnia z ho 1

terytorium Wietnamu Południc 
wego. Superfortece „B-52” 
bombardowały domniemane po 
zycje partyzantów w pięciu 
prowincjach Wietnamu Połu­
dniowego oraz rejony walk w 
pobliżu Tay Ninh, Da Nang o- 
raz w delcie Mekongu.

Lotnictwo strategiczne USA 
w dalszym ciągu bombarduje 
terytorium DRW. Samoloty 
startujące z odległych baz o- 
raz lotniskowców bombardo­
wały rejony Dong Hoi oraz 
Vinh Linh. Artyleria przeciw­
lotnicza Wietnamskiej Armii 
Ludowej zestrzeliła nad pro­
wincjami Vinh Linh oraz 
Quang Binh dalsze 3 maszyny 
pirackie. Liczba zestrzelonych 
samolotów amerykańskich wy 
nosi obecnie 3162. (PAP)

Stan oblężenia 
w Hondurasie

AFP podaje z Hondurasu, że w 
odpowiedzi na proklamowanie 
strajku przez federację związko­
wą pracowników północnego Hon 
durasu, który rozpoczął się w pią 
tek i objął całą północną część kra 
ju, rząd uznał tę akcję za nielegal 
ną i wprowadził stan oblężenia w 
kraju.

Akt ten pociągnął równocześnie 
za sobą zawieszenie swobód kon­
stytucyjnych. Powodem ogłoszenia 
strajku było wprowadzenie przez 
rząd ponad 10-procentowego po­
datku konsumpcyjnego (PAP)
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Słaba pomoc
Izba Reprezentantów Kongresu 

Stanów Zjednoczonych uchwaliła 
projekt nowej ustawy o „pomo­
cy” dla zagranicy. Pomoc ta bę­
dzie najniższa w ostatnich 20 la­
tach i wyniesie w obecnym roku 
finansowym ok. 160 min. dolarów.

Gwizdy dla Humphrey’a
Kandydat partii demokratycznej 

na stanowisko prezydenta Hum- 
phrey występował w Bostonie, 
gdzie został wygwizdany przez ok. 
10 tys. przeciwników wojny wiet 
namskiej.

Zasadzka na okupantów
Jak informują agencje prasowe 

ną terytorium Jordanii okupowa­
nym przez wojska izraelskie gru­
pa partyzantów zorganizowała za­
sadzkę na patrol najeźdźców w 
wyniku której kilku okupantów 
zostało zabitych, w tym jeden wyż 
szy oficer. Była to jedna z naj­
większych akcji partyzanckich w 
tej strefie w ostatnim czasie.

Memorandum NRD
Rząd NRD przekazał sekretaria­

towi konferencji państw nie po­
siadających broni atomowej, Obra 
dującemu w Genewie memoran­
dum, w którym domaga się wpro 
wadzenia w życie układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nuklear­
nej i demaskuje dwulicową poli­
tykę Bonn.

Autor godny przedmówcy
Na półkach księgarskich NRF 

ukazała się nowa książka przy­
wódcy bawarskiego odłamu chrześ 
cijańskiej demokracji, Straussa 
który w zawoalowanej formie wy 
suwa pretensje NRF do współu­
działu w dysponowaniu bronią 
nuklearną w ramach wspólnoty 
europejskiej. Przedmowę do tej 
książki napisał kanclerz NRF, 
Kiesinger.

Trzęsienie ziemi
Waszyngtoński ośrodek informa­

cji o wstrząsach ziemi podał, że 
w piątek nad ranem zanotowano 
silne wstrząsy w strefie Morza Ka 
raibskiego w odległości ok. 200 
km na wschód od Caracas. Siła 
wstrząsów wynosiła około 6,8 stop 
ni według skali Richtera.



G. Husak o problemach normalizacji 
życia codziennego w CSRS

■r \
Na posiedzenia Komitetu Centralnego Słowackiego Fron 

tu Narodowego pierwszy sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Słowacji G. Husak wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.:
W ciągu ostatnich tygodni mó­

wimy o normalizacji i konsolida­
cji naszego życia, mówimy o 
dwóch etapach konsolidacji. Na 
pierwszym etapie, który rozpoczął 
się zaraz po zakończeniu rozmów 
moskiewskich, chodziło o norma­
lizację w życiu codziennym, cho 
dziło o to, by ludzie mieli pra­
cę i wyżywienie, by działała pro 
dukcja, by funkcjonował trans­
port, by zapewniony był spokój. 
Wydaje mi się, że ubiegłe tygo­
dnie potwierdziły słuszność kon­
cepcji, z jakimi członkowie rzą­
du i kierownictwo partyjne wró­
cili z Moskwy oraz że koncepcje 
te prowadziły do powrotu do nor 
malnego codziennego życia Można 
stwierdzić, że w zasadzie taka 
konsolidacja już nastąpiła.

Dziś mówi się powszechnie: kon­
tynuujemy politykę postyczniową 
— powiedział G. Husak. Obawiam 
się tylko, że każdy ma tu na 
myśli co innego, że interpretacje 
są często różne. Dlatego też ko­
nieczne jest zróżnicowanie.

W takim okresie, jaki nastąpił 
u nas po styczniu, gdy wprawio

Sytuacja w CSRS
Dokończenie ze str. 1 

poszczególnych ministerstw. 
Idzie tu o bardzo ważne zagad­
nienie: które ministerstwa bę­
dą federalne, a które narodo­
we? W kołach dobrze poin­
formowanych uważa się, ze 
bezspornie federalnymi mają 
być ministerstwa obrony na­
rodowej, spraw zagranicznych 
oraz finansów. Prawdopodob­
ne jest również, że federalne 
będzie również ministerstwo 
handlu zagranicznego. Zapadła 
już decyzja na trzydniowej 
konferencji kierownictwa mi­
nisterstwa kultury z kierow­
nictwem urzędu tzw. powier­
nika do spraw kultury przy 
Słowackiej Radzie Narodowej, 
że nie będzie federalnego mi­
nisterstwa kultury.

W dalszym ciągu następują 
pewne zmiany w życiu prasy, 
a środki masowego przekazu, 
jak się wydaje, są nieustannie 
obiektem uwagi kierownictwa 
państwowego CSRS. Ostatnio 
w Bratysławie Dominik Tatar­
ka zreferował dziennikarzom 
koncepcję nowego czasopisma 
„Kulturny Żivot”, które zaj- 
mie miejsce tygodnika „Kultu 
ralny Zivot”. W środę premier 
O. Czernik późnym wieczo­
rem spotkał się z kierownic­
twem czechosłowackiej tele­
wizji. Na spotkaniu omawiano 
zamierzenia rządu i zadania 
telewizji w ich realizacji.

Duże znaczenie polityczne 
ma oficjalny komunikat opu­
blikowany w czwartek o go­
dzinie 16 przez ĆTK, według 
którego prezydent CSRS otrzy 
mał od ministra spraw zagra­
nicznych, J. Hajka prośbę o 
zwolnienie go z funkcji. Pre­
zydent republiki uwzględnił 
tę prośbę i odwołał go z funk­
cji ministra. Kierownictwo 
ministerstwa spraw zagra­
nicznych, prezydent Svoboda 
przekazał premierowi O. Czer­
nikowi. Na wniosek rządu pre­
zydent republiki odwołał rów­
nież z funkcji kierownika cen­
tralnego urzędu łączności inż. 
Karela Hoffmanna. (PAP)

W. Brytania wzywa 
do bojkotu Rodezji
Rząd brytyjski w liście skie 

rowanym w piątek do Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych, z poleceniem przekaza­
nia jego treści wszystkim kra 
jpm członkowskim, przypomi­
na, że każdy statek nie respe­
ktujący blokady Rodezji i u- 
dający się z ładunkiem ropy 
naftowej z zamiarem zawinię­
cia do portu Beira w Mozam 
biku zostanie zatrzymany siłą.

Jak donosi z Salisbury A- 
gencja Reutera, nieoczekiwa­
ne ujawnienie przez londyń­
skie koła oficjalne podróży 
Bottomleya do Rodezji wznie­
ciło tam falę spekulacji na te 
mat możliwości nawiązania 
rozmów między rządem bry­
tyjskim a Smithem.

Rzecznik misji brytyjskiej 
w Salisbury oświadczył, że 
przyjazd Bottomleya- nie był 
awizowany. Władze rodezyj- 
skie powstrzymały się od 
wszelkich komentarzy. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
eo^eowa* lonusi Morciszewski 

ne zostały w ruch różne przeciw 
stawne siły, kierownictwo politycz 
ne musi wykazać dojrzałość, do­
świadczenie, jasność koncepcji i 
konsekwencję w walce politycz­
nej. W bardzo wielu dziedzinach 
życia politycznego rozwój miał u 
nas często charakter żywiołowy. 
Żywiołowość w rozwoju politycz 
nym może być niekiedy niebez­
pieczna i może prowadzić do ka­
tastrofy.

Zagadnienie kierownictwa poli­
tycznego jest sprawą niezmiernie 
ważną. Weźmy na przykład jedną 
dziedzinę, o której mówiło się czę 
sto — dziedzinę środków masowe 
go przekazu. Po styczniu wystą­
piło u nas zjawisko dość niezwy­
kłe: środki masowego przekazu 
stały sie samodzielnym mocar­
stwem. Nie ma tego w żadnym 
państwie świata.

Nie chcę oczerniać pracy ucz­
ciwych i odważnych ludzi, którzy 
działali w tej dziedzinie, ale żad 
ne państwo nie może pozostawać 
obojętne wobec tego komu służy 
ta olbrzymia siła, jakie są jej 
środki oddziaływania, czemu do­
pomaga i czemu nie dopomaga. 
W wielu wypadkach sprawy nie 
potoczyły się jednak tak, jak tego 
chciały wybrane w sposób demo 
kratyczny i odpowiedzialne wo­
bec milionów łudzi organy pań­
stwowe i partyjne.

W ostatnich miesiącach zaktywi 
zowały się u nas siły antysocja­
listyczne — kontynuował mówca. 
Wiedzieliśmy i mówiliśmy o tym 
wielokrotnie. Chodzi nie tylko o 
to, że podejmowane były próby 
odbudowania partii socjaldemokra 
tycznej w okręgach czeskich, nie 
tylko o to, że podejmowane by­
ły próby przywrócenia pewnych 
innych ruchów politycznych, lecz 
także o to, że siły, które ponio­
sły porażkę w lutym 1948 roku, 
usiłowałv w istocie rzeczy znów 
odzyskać legalność.

W sprawie rozmów moskiew­
skich Husak oświadczył, że były 
one moźliwvm do przyjęcia i roz 
sądnym wyjściem z sytuacji, jaka 
sie wytworzyła.

Poruszając kwestię wycofania 
etapami wojsk pięciu państw z 
terytorium Czechosłowacji Husak 
oświadczył:

W porozumieniu moskiewskim 
stwierdza się, że zostaną ońe stop 
niowo wycofane z naszego teryto­
rium. Wobec ńaszego społeczeń­
stwa ta kwestia stawiana jest czę 
sto akurat na odwrót: niech odej­
dą wojska, a potem wszystko się 
znormalizuje. Chodzi jednak o to, 
że przesłanką do szybkiego wyco 
fania wojsk jest szybka konsoli­
dacja ekonomiczna i zwłaszcza po 
lityczna w naszym kraju, konsek 
wentne dążenie do wytyczonego 
celu, wzmocnienie sił socjalizmu, 
wyeliminowanie możliwości działa 
nia sił antysocjalistycznych lub 
antyradzieckich. (PAP)

Trwa dyskusja przedzjazdowa
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wniosek, zgłoszony w dyskusji 
przedzjazdowej, został w pełni zre 
alizowany. •

W dalszym ciągu swego wystą­
pienia J. Szydlak poruszył także 
ważkie w powiecie gnieźnieńskim 
problemy rolnictwa.

Podczas obrad dokonano wy 
boru 19 delegatów na Woje­
wódzką Konferencję PZPR.

(pż)

KALISZ 
MIASTO

Konferencja przedzjazdowa 
miejskiej organizacji partyjnej 
w Kaliszu odbyła się wczoraj 
z udziałem 196 delegatów, któ 
rzy reprezentowali ponad sie- 
dmiotysięczną rzeszę pezetpe- 
rowców tego miasta. Udział w 
konferencji wzięli m. in. kie­
rownik Biura Prasy KC Stefan 
Olszowski oraz sekretarz KW 
w Poznaniu Czesław Kończal. 
W wyniku wyborów wybrano 
16 delegatów na wojewódzką 
konferencję przedzjazdową.

Rozpoczynając wygłaszanie 
referatu — I sekretarz KM 
Krzysztof Jerzyk powiedział: 
dzisiejsza konferencja miej­
skiej organizacji partyjnej jest 
podsumowaniem naszej dotych 
czasowej pracy w kampanii 
przedzjazdowej do V Zjazdu 
PZPR, a zarazem sprecyzowa 
niem naszego stanowiska wo­
bec tez przedstawionych przez 
XII Plenum KC. /

W dalszej części swego wystą­
pienia I sekretarz KM omówił za­
sadnicze problemy Kalisza na tle 
tez zjazdowych, poświęcając szcze 
gólnie wiele miejsca sprawom we­
wnątrzpartyjnym i ideologicznym. 
Świadectwem przygotowań do V 
Zjazdu niech będzie choćby szero­
ki front dyskusji nad tezami, któ 
ry ogarnął wszystkie niemal śro­
dowiska oraz czyny społeczne i 
produkcyjne mające wartość 67 
min zł.

Warto również podkreślić, że

Nieudany start 
satelity USA

Amerykański satelita komu 
nikacyjny, który miał tran­
smitować audycje telewizyj­
ne z olimpiady w Meksyku 
został zniszczony na sygnał z 
ziemi po nieudanym starcie 
z Przylądka Kennedy’ego. Pró 
ba wystrzelenia satelity od­
była się w czwartek po półno 
cy czasu warszawskiego. 
Szczątki satelity „Atlantic 3” 
oraz rakiety nośnej typu 
„Thor Delta” spadły w odle­
głości zaledwie 16 km od brze 
gu. Władze amerykańskie nie 
podały co było przyczyną nie 
udanego startu satelity komu 
nikacyjnego. (PAP)

Masowe deportacje 
ze strefy Gazy

Okupanci izraelscy kontynu 
ują akcję masowego rugowa­
nia ludności arabskiej ze stre 
fy Gazy. Rząd Tel Awiwu pla 
nuje wypędzenie tej ludno­
ści do Jordanii. Na pierwszym 
planie znajduje się projekt u- 
sunięcia 50 tys. uchodźców 
zgromadzonych w obozie w Ja 
balia.

Jak wynika z doniesięń a- 
gencji prasowych, transporty 
tych uchodźców przybyły już 
na tereny Jordanii okupowa­
ne przez Izrael. (PAP)

M. Spychalski 
rozpoczął wizytę

Dokończenie ze str. 1 > 
dla zapewnienia pokoju na całym 
świecie.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa złożył wieniec w 
mauzoleum wodza i twórcy 
partii i Mongolskiej Republiki 
Ludowej Suche Batora oraz I 
sekretarza KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej 
Czojbałsana.

Z kolei marszałek M. Spy­
chalski złożył wizytę w Prezy 
dium Wielkiego Churału Ludo 
wego i w KC MPLR, a nastę­
pnie uczestniczył w obiedzie 
wydanym na jego cześć.

Pierwszy dzień wizyty zakoń 
czył uroczysty koncert w Te­
atrze Opery i Baletu. (PAP)

Kalisz jako miasto o przewadze 
przemysłu lekkiego będzie miał w 
świetle tez, do odegrania dużą ro­
lę. Od pracy tego przemysłu bo­
wiem będzie w znacznej mierze 
zależało zaopatrzenie ludności w 
niektóre wyroby dziewiarskie, 
włókiennicze itp. Toteż sprawom 
tym poświęcono wiele uwagi za­
równo w referacie jak i w dys­
kusji.

Delegaci poddawali krytyce nie 
które zjawiska dostrzegane w ty­
ciu partyjnym, społecznym i go­
spodarczym. Parokrotnie na przy 
kład nawiązywano do wydarzeń 
marcowych i sierpniowych snując 
wnioski, jakie należy wyciągnąć 
dla dalszej roboty politycznej i ide 
ologicznej. Poruszano kwestie rów 
ności społecznej, praw i obowiąz­
ków obywatelskich, — a nade 
wszystko problemy wychowawcze 
młodego pokolenia.

Oceny kaliskiej organizacji 
partyjnej a także podsumowa 
nia dyskusji dokonał kierow­
nik Biura Prasy KC — Stefan 
Olszowski, koncentrując swo­
ją uwagę na sprawach między 
narodowych — zwłaszcza na 
sprawach Czechosłowacji. Mó 
wił on również o aktualnych 
problemach ideologicznych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zagadnień rewizjonizmu. (zm)

KONIN
i
W powiatowej konferencji 

wyborczej PZPR w Koninie 
obok 195 delegatów 8 tysięcz­
nej rzeszy członków partii w 
powiecie i kilkudziesięciu za­
proszonych aktywistów uczest 
niczyli: zastępca członka KC 
PZPR, sekretarz KW partii 
Jerzy Zasada.

Przedstawiając w referacie 
widoczne tu przez każdego 
osiągnięcia w sferze przemy­
słu, rolnictwa i stopy życiowej 
ludności, I sekretarz KP 
PZPR Kazimierz Lamprycht 
starał się skupić uwagę dele­
gatów na najbardziej obecnie

Kronika targowa

Kary dla niesolidnych 
wystawców i handlowców

Komisja Obrotu Towarowego Targów Krajowych realizu­
jąc niedawne zarządzenie nr 94 Ministra Handlu Wewnętrz­
nego w sprawie wzmożenia nadzoru nad przebiegiem reali­
zacji umów targowych — podjęła wczoraj decyzje, które bę­
dą miały duży wpływ na realność oferty wystawców oraz 
skrupulatność kontraktowania towarów przez handlowców.

Wspólnie z Państwową In­
spekcją Handlową i Biurem 
d s Jakości Towarów, na pod­
stawie niepokojących sygna­
łów, potwierdzonych szczegóło 
wą kontrolą, Komisja postano­
wiła ukarać niesolidnych kon­
trahentów targowych. Ogółem 
ukarano sześciu producentów i 
osiem przedsiębiorstw handlo­
wych.

Handlowcy otrzymali karę 
w postaci nagandy i ostrzeże­
nia za niezgodne z regulami­
nem podpisywanie umów — 
bez obowiązującego warunku 
dochowania obowiązującej ja­
kości wyrobów. Jednym z ta­
kich niedbałych przedsię­
biorstw okazał się MIID w Ple 
szewie.

Powodem dla którego Korni 
sja nie dopuści do udziału w 
Targach Wiosennych dwóch 
wystawców jest brak szczegó­
łowych oznaczeń handlowych 
na wystawianych artykułach 
oraz niehandlowy (reklamowy) 
charakter. Za odmowę sprze­
daży detalistom i rezerwowa­
nie wybranych przez nich 
wzorców dla eksportu ukara 
no naganą z ostrzeżeniem je­
dnego wystawcę. Kolejne o- 
śtrzeżenie skierowano pod 
adresem Pleszewskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Tere­
nowego za wystawianie mini­
malnych ilości artykułów i u- 
mieszczanie wywieszek „sprze 
dane” — bez uzasadnienia. Su 
rową karę wymierzono rów­
nież warszawskiemu prywat­
nemu producentowi za odmo­
wę sprzedaży. Wystawca ten 
pożegna się na zawsze z Tar­
gami.

Upomnienia i ostrzeżenia u- 
dzieiono też organizatorom 
ekspozycji spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu za niepoucze 
nie swoich wystawców o obo­
wiązku zamieszczania aneksów 
jakościowych przy podpisywa- 

nabrzmiałych problemach tego 
regionu.

A do takich m. in. należą: po­
trzeba urozmaicenia zbytu jed­
nostronnego rozwoju przemysłu, 
aby dać szanse zatrudnienia także 
kobietom — zlikwidowanie nara­
stających latami dysproporcji mię 
dzy rozwojem przemysłu, a jego 
zapleczem komunalno-bytowym — 
rozpatrzenia i uregulowania nie­
słusznych różnic w poziomie i spo 
sobach podziału różnych składni­
ków płac — zabieganie aby wło­
żone w powiat w ub. 15-leciu mi­
liardy inwestycyjnych złotówek 
przynosiły krajowi maksymalne 
korzyści oraz potrzeba przyspieszo 
nego kształtowania modelu nowe­
go socjalistycznego obywatela.

Delegaci problematykę tę 
rozszerzyli i wzbogacili w dys 
kusji. Postulowali potrzebę 
wybudowania w Koninie w 
przyszłej 5-latce sporego za­
kładu przemysłu lekkiego, 
szybszego rozwiązywania za­
niedbań w komunikacji, han­
dlu, usługach, gospodarce ko­
munalnej, a także w szkolnic­
twie.

Zwracając uwagę na niebezpiecz 
ne opóźnienia w budowie odkryw 
ki „Jóżwin” ostrzegali, że elek­
trownia „Pątnów” może stanąć w 
obliczu niedostatku węgla.

Ponieważ potencjalne zasoby 
męskiej sły roboczej w powiecie 
są na wyczerpaniu niezbędny sta­
je się przegląd stanowisk robo­
czych w istniejącym przemyśle i 
zastępowanie tam gdzie można 
mężczyzn kobietami. Wielu mów­
ców postulowało dokonanie du­
żych korekt w podziale dochodu 
narodowego, który ich zdaniem w 
sporej części przechwytywany 
jest przez przemysł i rzemiosło 
prywatne. Delegaci wsi postulo­
wali przeprowadzenie zmian w me 
todr.ch rozliczeń materialnych 
bodźców dla rolników z tytułu 
kontraktacji zbóż.

Zebrani wybrali 18 delega­
tów na wojewódzką konfe­
rencję wyborczą, (pch)

PIŁA 
TRZCIANKA

W sali Liceum Ogólnokształ 
cącego w Pile obradowało 234 

niu umów z handlem. >
Witamy z zadowoleniem te 

decyzje, gdyż podziałają one 
jak zimny prysznic na nieso­
lidnych czy niefrasobliwych 
wystawców i handlowców, (zs)

Przyszły tydzień 
w Sejmie

W przyszłym tygodniu za­
powiedziało swoje posiedzenie 
sześć komisji sejmowych.

25 bm. Komisja Kultury i 
Sztuki omówi aktualny stan 
i rozwój bazy materiałowo- 
technicznej radia i telewizji, 
a Komisja Przemysłu Lekkie­
go, Rzemiosła i Spółdzielczo­
ści Pracyt — bazy naukowo- 
technicznej w przemyśle lek­
kim, w konfrontacji z proble­
mami wzrostu wydajności pra 
cy, podniesienia jakości i no­
woczesności produkcji.

Tego dnia zbierze się rów­
nież Komisja Budownictwa i 
Gospodarki Komunalnej. Po­
słowie wysłuchają informacji 
Ministra Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych o aktualnych zagadnie­
niach importowo - eksporto­
wych tego resortu. Omówiona 
zostanie również realizacja in­
westycji służby zdrowia w bie 
żącym planie 5-letnim.

26 bm. Komisja Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego zaj- 
mie się m. in. sprawami zale- 
sień w państwowych gospo­
darstwach leśnych, a Komisja 
Handlu Wewnętrznego oceni 
działalność handlu w pierw­
szym półroczu br. Tego dnia 
rozpoczną się dwudniowe ob­
rady Komisji Komunikacji i 
Łączności, która zajmie się 
przebiegiem realizacji inwesty 
cji budowlano-montażowych 
w obu resortach. (PAP) 

delegatów reprezentujących 
partyjną organizację Piły i po 
wiatu trzcianeckiego liczącą 
5,5 tysiąca członków. Na obra­
dy, które wybierały 12 delega­
tów na konferencję wojewódz 
ką PZPR przybyli również za­
proszeni goście: zastępca człon 
ka KC PZPR minister handlu 
zagranicznego — W. Trąmp- 
czyński, członek Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu, naczel 
ny redaktor „Gazety Poznań­
skiej” — J. Mikołajski, zastęp­
ca członka KW, komendant 
Chorągwi Wielkopolskiej ZHP 
— W. Bogusławski, delegat na 
V Zjazd pilskich ZNTK — Z. 
Januzik.

W swoim referacie Egzekutywa 
Komitetu Powiatowego dokonała 
analizy i oceny przebiegu dotych­
czasowej dyskusji przedzjazdowej 
oraz wykonania zadań gospodar­
czych w przemyśle i rolnictwie. O 
dużym zaangażowaniu się człon­
ków partii w realizacje tez przed- 
zjazdowych świadczy 269 złożo­
nych wniosków. W samym tylko 
„Lumenie” załoga złożyła ich 100.

W dyskusji, w której uczestni­
czyło ponad 30 delegatów poru­
szono wiele zagadnień. Na pierw­
szy plan wysunęły się sprawy ide 
owo - wychowawcze, zwłaszcza 
młodego pokolenia. Pełne odbicie 
znalazły potrzeby budownictwa — 
rozbudowy istniejącego Pilskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego lub 
zorganizowanie nowego przedsię­
biorstwa. Wiele postulatów doty­
czyło rolnictwa i inwestycji ko­
munalnych. Wszystkie' uwagi zna­
lazły się w uchwale powziętej 
przez konferencję.

Zabierając głos w dyskusji 
min. Trąmpczyńśiki omówił 
główne kierunki naszego eks­
portu. Oceniając wysoko wysił 
ki eksportowe pil$ko-trzcianec 
kich przedsiębiorstw minister 
apelowa! ' o wykorzystanie 
wszystkich możliwości dla je­
go dalszej rozbudowy.

i Podsumowując dyskusję J. 
Mikołajski na tle wydarzeń w' 
CSRS omówił sytuację między 
narodową oraz wniosków ja­
kie z wydarzeń tych wypły­
wają dla naszej partii. W dru­
giej części swego wystąpienia 
mówca nakreślił kierunki roz­
woju przemysłu w Wielkopol- 
sce ze specjalnym uwzględnie­
niem rejonu pilsko-trzcianec- 
kiego. (jk)

Ra kasach 
Rajdu Przyjaźni 
Szlakami Lenina
XIII Międzynarodowy Rajd Przy 

jaźni Szlakami Lenina, przebiega 
przez 42 szlaki turystyczne.

W związku z 25-leciem Wojska 
Polskiego na setkach grobów żoł 
nierskich i partyzanckich znajdu­
jących się na trasach rajdu, je­
go uczestnicy składają wieńce 
i wiązanki kwiatów. Na szczy­
tach gór, w schroniskach i me­
tach poszczególnych etapów odby 
wają się spotkania z uczestnika­
mi walk o niepodległość. Niektó­
rzy z nich relacjonują przebieg 
walk w autentycznej scenerii — w 
miejscach swych potyczek z hi­
tlerowcami w rejonach Tatr Pod­
tatrza i Beskidu.

Jak co roku, uczestnicy rajdu 
odwiedzają w Tatrach i na Pod­
halu miejsca pobytu Włodzimie­
rza Lenina. W celi w Nowym Tar 
gu, gdzie Lenin był więziony zło­
żyli wiązanki kwiatów. Odwiedzą 
także plac budowy na Marko­
wych Szczawinach pod Babią Gó­
rą, gdzie z inicjatywy uczestni­
ków XII Rajdu' powstaje schro­
nisko im. wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej. Schronisko to ma 
być przekazane do użytku w przy 
padającą w 1970 roku 100 roczni­
cę urodzin Lenina. (PAP)

Za 1 min dolarów

Manuskrypt
R. Kennedyego 

o kryzysie 
kubańskim

Amerykańska firma wydawnicza 
,,Macali Corp” zakupiła za sumę 
1 min dolarów manuskrypt zmar­
łego senatora Roberta Kennedye­
go, poświęcony sprawie kryzysu 
kubańskiego w 1962 r.

Robert Kennedy pełnił w tym 
czasie funkcję ministra sprawie­
dliwości USA. Manuskrypt, liczą­
cy 25 tys. słów, został napisany 
przed rokiem. Wydawnictwo twier 
dzi," że będzie to jedna z najcie­
kawszych publikacji doby obec­
nej.

Praca zawiera wiele danych rzu­
cających światło na stanowiska 
zajmowane przez prezydenta Joh­
na Kennedy’ego i jego brata, in­
formacje o raportach i ocenach 
CIA, dyskusjach w łonie Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa, a także o 
różnych poufnych rozmowach prze 
prowadzonych w tym okresie.

PAP

POZNAŃ 
JEŻYCE

Na wczorajszej konferencji 
wyborczej delegatów z dzielni 
cy Jeżyce padło zdanie, że.tu­
tejsza organizacja dzielnicowa 
rozpoczęła dyskusję jeszcze 
w marcu, nadając jej szczegół 
nie mocny, polityczny, charak 
ter.

Mówił o tym w swoim refe­
racie I sekretarz KD PZPR — 
Stanisław Stopiński, podkreśla 
jąc w dalszej części swego wy 
stąpienia praktyczne objawy 
tej zaangażowanej postawy m. 
in. w formie wzmożonej prący.

Wysoka wydajność, jaka cechu­
je załogi jeżyckich zakładów pro­
dukcyjnych nie od dzisiaj, umożli 
wiła pomyślną realizację dotych­
czasowych zadań pięciolatki. Zo­
stały one już przekroczone w pro 
dukcji globalnej — o 4,2 proc, w 
przemyśle, o 3,8 proc. — w bu­
downictwie i 9,8 proc. — w spół­
dzielczości. Wszystkie te dodatko­
we wartości zostały przy tym o- 
siągnięte przy znacznym wzroście 
wydajności pracy. Pozwala to sza 
cować, że cała pięciolatka zostanie 
wykonana w 105 proc. — produk­
cji globalnej, w 104 proc. — pro­
dukcji towarowej i w 106 proc. — 
eksportowej. Wartość dodatkowej 
produkcji towarowej wyniesie 
wówczas 820 min. zł, a eksporto­
wej — 350 min. zł przy wzroście o 
25 proc, wydajności pracy .

Uczestnicy konferencji wraz 
z biorącym udział w obradach 
— członkiem Egzekutywy KW 
PZPR — Adamem Łopatką, z 
żywym zainteresowaniem przy 
słuchiwali się głosom ponad 
dwudziestu dyskutantów. Po­
ruszano tu m. in. takie próbie 
my jak wychowanie ideologicz 
ne i społeczne, postawa człon­
ków partii, sposoby realizacji 
dalszych zadań gospodarczych 
przedsiębiorstw oraz komunał 
nych i handlowych dzielnicy, 
krytykowano konsumpcyjny 
stosunek do życia, jako prze­
jawy wpływu obcej ideologii. 
Wysuwano też szereg postula 
tów pod adresem wybranych 
12 delegatów, aby przedłożyli 
je na Wojewódzkiej Konferen 
cji PZPR.

W dyskusji zabrał również 
głos Adam Łopatka, który u- 
stosunkował się m. in. do pro­
blemów poruszonych na kon­
ferencji jeżyckiej, (zs)
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Szmerem zdziwienia za­
reagowali delegaci na 
powiatową konferencję 

partyjną we Wrześni, kiedy I 
sekretarz Komitetu Powiatowe 
go PZPR Józef Cichowlas, mó­
wiąc o poprawie zaopatrzenia 
powiedział w pewnym mo­
mencie, że w roku 1964 ludność 
powiatu zakupiła 8,4 ton kawy 
naturalnej, a w roku 1967 już V ZJAZD PZPR
23,5 ton. Nie wiem, co by po­
wiedzieli lekarze na prawie trzykrotny wzrost podaży tej co­
raz powszechniej stosowanej używki. Wiem w każdym razie, 
że o kawie myśli człowiek na ogół dopiero wówczas, gdy 
zaspokoi inne, znacznie ważniejsze potrzeby. Może z jednej 
strony ta kawa, zwłaszcza gdy się jej nadużywa, powoduje 
uszczerbek na zdrowiu, lecz z drugiej jest nieomylnym zna­
kiem wzrostu stopy życiowej. Także o tym mówił na wrze- 
sińskiej konferencji nie tjlko I sekretarz KP, mówili o tym 
również dyskutanci.

Chciałbym tutaj zatrzymać się tylko na niewielkim frag­
mencie spraw poruszanych podczas konferencji — na spra­
wach zaopatrzenia. Września słynie nie tylko z pięknie urzą­
dzonych sklepów i estetycznych wystaw sklepowych (ta tros­
ka o estetykę widoczna jest zresztą we Wrześni na każdym 
kroku), ale i z dobrego, w każdym razie lepszego niż na ogół 
gdzie indziej, zaopatrzenia Powszechnie wiadomo, że głów­
ną zasługę ma w tym kierownictwo KP PZPR.,

Oczywiście, u podstaw tjch zjawisk tkwi dynamiczny roz­
wój powiatu wrzesińskiego. Oto łączna wartość produkcji 
przemysłowej w ciągu 4 lat wzrosła z 737,9 min zł. w roku 
1964 do 1 076 min zł w roku 1967, produkcji rolnej z 784 min 
zł do 967 min zł, a wartość obrotów detalicznego handlu 
uspołecznionego z 434,8 min zł do 555,4 min zł, przy czym 
największą dynamikę obrotów towarowych, wykazały Gmin­
na Spółdzielnia Samopomoc Chłopska i PSS. To zwiększenie 
obrotów’ detalu byłoby niemożliwe bez wielu inwestycji w 
handlu na które w latach 1964—67 wydano 31,6 min złotych. 
Wybudowano za te pieniądze warsztat masarski, magazyny 
do maszyn rolniczych, paszy zbóż, materiałć"/ budowlanych, 
pawilony i kioski handlowe w Borzykowie, Miłosławiu, Ne­
kli, Pyzdrach i Wrześni. Wymieńmy jeszcze przykładowo 
takie nowe obiekty, jak piekarnia, przechowalnia owoców 
i warzyw’ punkty skupu żywca, nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia magazynowe, środki transportu, modernizacja skle­
pów.

Przykład Wrześni dowodzi, że poprawa zaopatrzenia wy­
maga nie tylko zwiększone.) produkcji przemysłu j rolnictwa, 
ale także sprężystej organizacji i dużej operatywności apa­
ratu handlu.

...,,W zaopatrzeniu w szereg artykułów pierwszej potrzeby — 
usłyszeliśmy na konferencji — występowało okresowo szereg rażą­
cych braków. Braki te, tłumaczone często przyczynami obiektyw­
nymi, wynikały — jak to wykazały badania przeprowadzone z inicja 
ty wy i na polecenie kierownictwa KP — w dużej mierze ze zwykłe­
go niedopatrzenia i niedbalstwa lub ze złej organizacji pracy nie­
których komórek w aparacie handlu i transportu”...

Oto kilka liczb ilustrujących stałą poprawę zaopatrzenia w 
latach 1964 i 1967: mięso • wyroby mięsne 847,6 i 1107 ton, 
ryby i przetwory 97.3 i 264,4 ton. masło 90 i 174 ton, sery 30 
i 59 ton. tkaniny wełniane 55 tys. m i 58 tys. m, bawełniane 
320 tys i 350 tys. m. meble 6 982 tys. zł i 11 946 tys. zł, ce­
ment 6 15G i 10 438 ton. cegła 3 621 tys. i 5 744 tyś. sztuk.

Zarówno w referacie jak i w dyskusji zwrócono uwagę, 
że mimo tych oczywistych postępów, są jeszcze pewne bra­
ki, zwłaszcza jeśli chodzi o zaopatrzenie ludności rolniczej 
w podstawowe materiały budowlane. Mimo że w ciągu mi­
nionych czterech lat przeszło półtora raza wzrosła sprzedaż 
cementu i cegły i ponad dwukrotnie sprzedaż wyrobów hut­
niczych, nadal nie pokrywa się w pełni zapotrzebowania w 
tej dziedzinie. Wystarczy powiedzieć, że w 1967 roku zapo­
trzebowanie na cegłę zaspokojono w 50 procentach, na da­
chówkę w 70, a na eternit i dźwigary — w 25 procentach. Te 
braki na pewno w jakimś stopniu wpływają hamująco na 
wysokość produkcji rolnej, i to zarówno w dziedzinie ho­
dowli zwierzęcej jak i roślinnej.

Od czasu poprzedniego zjazdu PZPR znacznie się popra­
wiło w powiecie wrzesińskim zaopatrzenie w nawozy sztucz­
ne, środki ochrony roślin, maszyny rolnicze i części za­
mienne. Nie zawsze jednak w pełni pokrywa ono zapotrze­
bowanie. I to jest również przeszkoda w wvkorzvstaniu peł­
ni rezerw rolnictwa. Nie tylko powiatu wrzesińskiego. I dla­
tego dyskutowali o tych problemach delegaci na przedzjazdo- 
wej konferencji powiatowej. Bo im szybciej kwestie zaopa­
trzenia zostaną rozwiązane tym szybciej wzrośnie wydaj­
ność rolnictwa i tym znaczniej podniesie się stopa życiowa 
ludności.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

f t K E U G E N I U f Z W I I L I C Z

Z PARTYZANTKI
I W A N C Z Y k

DO POLSKI LUDOWZ

,Aloszy"? Dowódca sekcji

Rozstawiając partyzantów od frontu budynku, usłyszałem 
czyjeś szybkie kroki, dochodzące z kierunku, gdzie udała się 
jedna sekcja, aby obstawić tylne drzwi budynku żandarmerii. 
Byłem zdziwiony. Co to? Ludzie „Aloszy"? Dowódca sekcji 
zaklął siarczyście i powiedział:
- towariszcz komandir, kuda wy nas posłali? Setoj storony

nikakich dwieriej nie widno.
W odpowiedzi zwróciłem się do mojego łącznika „Przy- 

chodniego" - Rokity i wskazując na wysoki parkan okalający 
posterunek żandarmerii, rzeklem:

- Prowadź ich przez parkan.
Za moment cała grupa pokonała przeszkodę, skacząc głośno 

na ubity żandarmerski dziedziniec. Żandarmi, najwidoczniej 
zastraszeni, nie próbowali żadnej kontrakcji przez okna. Pod­
stawa karabinu maszynowego Diegtieriewa stuknęła o dzie­
dziniec, na którym od 1939 roku nie stanęła noga uzbrojonego 
żołnierza polskiego. Odetchnąłem z ulgą. Wydałem rozkaz, by 
po zakończonej akcji przewodnicy wraz z partyzantami ra­
dzieckimi przybyli na miejsce zbiórki, tj. przed pocztę w Iłży. 
Sam zaś udałem się szybko na umówione spotkanie z „Soszką".

Przebiegam samotnie znane mi ulice z bronią gotową do 
strzału. Na rynku majaczy czyjaś sylwetka. „Saszka" zatrzy­
muje mnie, legitymuję się hasłem. Zewsząd słyszę odgłosy roz­
bijanych drzwi i okien. Partyzanci prowadzą Pawelca, kierow­
nika sklepu „Bata”. Pawelec poznaje mnie, ale udaje, że 
mnie nie zna. Wpadamy z „Saszką” na skrzyżowanie drugiego 
centrum w Iłży przed kreisgenossenschaft. Prowadzone przez 
partyzantów podwody z Błazin Górnych przychodzą na czas, 
Okute kola 10 wozów kołaczą głośno. Dowódca oddziału 
„Brzoza" przy pomocy swoich ludzi dokonuje spustoszenia 
znienawidzonej handlowej filii niemieckiej. Zabezpiecza ma-

— 113 —

Walki powstańców w okolicach Katowic.

Pierwsza książka z „BibliotekiPamięci Pokoleń
Na półkach księgarskich 

ukazała się w edycji „KiW” 
książka „Tu, na Westerplat 
te” Zbigniewa Flisowskiego 
— pierwsza z serii „Biblio­
teki pamięci pokoleń”, po­
święconej tragicznym i bo 
haterskim zarazem losom 
naszego narodu w latach 
1939—1945.

W słowie wstępnym prze 
wodniczacy Pady Ochrony 
Pomników i Męczeństwa — 
Janusz Wieczorek pisze, że, 
każda książka tej nowej 
serii przyczyni się do u- 
trwalenia w ludzkich ser­
cach i umysłach prawdy 
o wielkości czynu zbrojne­
go Polaków i męczeństwie 
narodu w okresie II wojny 
światowej.

Książka jest relacja bo­
haterskiego oporu 182 żoł­
nierzy polskich na Wester­
platte, gdzie spadły pierw­
sze pociski hitlerowskiego 
pancernika „Schleswig-Hol 
stein” rozpoczynające świa 
tową zawieruchę. Hitlerów 
cy wprowadzili do walki w 
sumie około 4 tys. ludzi. 
Przeciw obrońcom Wester­
platte walczyło kilka jed­
nostek wojsk lądowych, 65 
dział różnego kalibru, es­

POŁ WIEKU POLSKI NIEPODLEGŁEJ (1J

Suwerenność i granice
dawały podstaw do wiary w te torium naszego kraju Strzały nie 
deklaracje. Dopiero rok 1917 ustawały jeszcze i bagnety nie 
przyniósł zmiany, które spowodo- wysychały od krwi: granice stały

kadra samolotów 
cych, pancernik i 
pedowce. Załoga 
wała dopiero po 

nurkują- 
dwa tor- 
kapitulo- 

siedmiu
dniach nadludzkiej obro­
ny. W pięć i pół roku póź­
niej jednostki odrodzone­
go Wojska Polskiego wró­
ciły na Półwysep Gdański. 
Hitlerowcy poddali się na 
Westerplatte bez strzału.

PAP

W sierpniu 1914 roku w pra­
sie, na słupach ogłoszenio­
wych i w ulotkach powie­

lono dwie odezwy do ludności 
ziem polskich: „Zbliża się chwila 
oswobodzenia spod jarzma mo­
skiewskiego” — głosiły połączone 
dowództwa wojsk niemieckich i 
austriackich, „Niech naród polski 
połączy się w całość pod berłem 
Cesarza Rosyjskiego” — wzywał 
głównodowodzący armii rosyj­
skiej. Trzy Czarne Orły, które znie 
wolily 120 lat wcześniej Rzeczpo­
spolitą, teraz gdy dawny sojusz 
rozrywała linia frontu, mamić 
chciały naród tylekroć zrywający 
się do zbrojnej walki o swe pra­
wa. Byli tacy, którzy słowom tym 
uwierzyli; byli tacy, którzy uznali, 
że dobrze będzie uwierzyć, że z 
okazji podsuwanej należy skorzy­
stać i brać co dają, nie pytając 
o resztę.

Mijały miesiące i lata wojny - 
słabość jednej strony i coraz jaś­
niejsza dwulicowość drugiej nie

wały, że nadzieje na wolność za­
częły stawać się realne i przyo­
blekać w kształt zbrojnej gotowo 
ści do walki o to, co własne. W 
marcu Rewolucja w Rosji przy- 
znaje Polsce prawo do samookre 
ślenia, a Październik przynosi 
historyczny Dekret o samostano­
wieniu. Z innych względów kon­
cepcja państwa polskiego za­
czyna zdobywać poparcie również 
na Zachodzie. W styczniu 1918 ro 
ku ogłasza swą Deklarację prezy 
dent Wilson. W kraju ruch wyzwo 
leńczy rozpoczyna się od gwał­
townej fali ludowych demonstra­
cji wobec niemiecko - austriac­
kich decyzji o losach Ziemi Cheł­
mskiej. Rozpoczyna się coraz o- 
strzejszy atak na okupantów i za­
borców zarazem: rosną,w silę kon 
spiracyjne oddziały POW, orga­
nizuje sie nowych form walki 
o polskość Wielkopolska, na fron 
cie zachodnim stawiają się regu­
larne jednostki z biało-czerwo­
nymi sztandarami.

Gdy w listopa­
dzie 1918 roku ru 
nął gmach potę­
gi administracyj­
nej i militarnej 
Rzeszy Niemiec­
kiej i Cesarsko- 
Królewskiej mo­
narchii Habsbur­
gów, na ziemiach 
polskich odradza 
się państwowość 
Rzeczypospolitej. 
Odradza się w 
podwójnej walce 
klasowej, tam, 
odzie zrzucenie 
obcego jarzma 
przyszjo najszyb­
ciej i walce na­
rodowej — tom, 
ądzie dla uzys­
kania obywatel­
stwa nowego 
państwa trzeba 
było potykać się 
z wrogiem zew­
nętrznym. Sejm 
czy Rady Delega 
tów Robotni­
czych, Daszyński 
czy Dmowski, Po

A. P.

Mapa terenów plebiscytowych na 
Warmii i Mazurach.

szynę i powielacz oraz przekazuje te rzeczy obecnym w akcji 
ilżakom - Oczkowskiemu i Ciepielewskiemu. Partyzanci „Gó­
rala” wynoszą z tekstylnego sklepu garderobę oraz obuwie 
z firmy „Bata". Układają to wszystko na wozach. Załadowano 
także kilka skrzynek wódki ze spółdzielni. Inni rozbijają mle­
czarnię i urząd gminny. Zapal niszczenia udziela się i mnie. 
Wybijam duże szyby wystawowe. Z trudem powstrzymuję party­
zantów od podpalenia tego niemieckiego obiektu. Za blisko 
znajdują się budynki mieszkalne. Otworzono restaurację Fe­
liksa Szymańskiego. Zanim zorientowaliśmy się już niektórzy 
zdążyli posmakować dobrych wódek, a nawet zorganizowano 
coś niecoś na później.

„Alosza" szybko zamknął z powrotem gościnną restaurację, 
a pan Feliks otrzymał pokwitowanie za ubytki w napojach i za­
kąskach.

Dwudziestoletniemu partyzantowi „Dulce" — Bakalarczyko- 
wi, wydałem rozkaz rozbrojenia miejscowego volksdeutscha 
i wykonania na nim kary chłosty, zagrożenia karą śmierci, jeśli 
w dalszym ciągu będzie się zachowywał po chamsku. Przed 
mieszkanie owego volksdeutscha doprowadził nas sam właści­
ciel restauracji pan Szymański. „Dulka" zniknął w drzwiach. 
Oczekuję wyników. Nic nie słychać; ani krzyku, ani strzałów. 
Po chwili „Dulka" wychodzi i melduje, że zastał po draniu 
tylko ciepłą pościel. Zarekwirował więc cale nadające się do 
użytku partyzantów mienie volksdeutscha, ale zadania wykonać 
nie mógł.

Lepiej spisał się z doręczeniem nakazów podatkowych nie­
którym co zamożniejszym handlowcom. Wprawdzie żaden 
z nich nie był przygotowany na nocną wizytę partyzancką, ale 
nasz „Dulka" jakoś lepiej sobie radził w charakterze nocnego 
urzędnika, aniżeli zamachowca. Obserwowałem z uznaniem 
tego chłopca, jak gramolił się do wysokich niekiedy otworów 
okiennych, pukał, prosił, wreszcie zaklinał, że nic złego panu 
lub pani się nie stanie, ale gdy te namowy nie pomagały, 
wpadł na niezły sposób. Przywiązywał mianowicie nakazy płat­
nicze, przygotowane już w czasie dnia, do kamieni i niczym 
gradem bombardował nimi okno restauratorów, rzeźników 
i młynarzy.

w ogniu. Nierealne koncepcje-mo 
carstwowe ówczesnych przywód­
ców Polski 'spowodowały, że -» 
obok tych bitew, które musiały być 
stoczone, obok wysiłku, który bro 
nił polskości nad Odrą, Notecią 
i na Górnym Śląsku — żołnierz 
polski dotarł nad Berezynę i 
Dniepr. Gdy Armia Czerwona by 
ła w pełni kontrataku, przegry­
waliśmy nie tylko na wschodzie — 
polskość przegrała wówczas ple­
biscyt na Warmii i Mazurach. A 
gdy rozpoczęła się polska ofensy 
wa znad Wisły i Wieprza, Ślązacy 
już drugi raz zrywali się do’wal­
ki o swą polskość — samotnie.

Zniszczenia Wielkiej Wojny zo­
stały więc pomnożone przez dal­
szą wielokrotną daninę krwi.

Na polach walki i przy stołach 
konferencyjnych powstał nowy 
kształt Polski; mieliśmy siedmiu 
sąsiadów i niemal żadnego z nich 
nie mogliśmy, lub nie chcieliśmy 
uznać za przyjaciela. Mieliśmy 
5,5 tys. km granic, ale tylko 2,5 
proc, to był brzeg morski. Niem­
cy zacisnęły kleszcze wokół Wiel 
kopolski i Pomorza — ich ramię 
mierzyło 2 tys. km. To było zagro 
żenie realne i potencjalny zaro­
dek klęski. W tych granicach 1'3 
mieszkańców nie była Polakami, 
a 1'4 za miedzą posiadała swe 
narodowe państwa.

We wrześniu 1924 roku, w pięć 
lat po powstaniu suwerennego 
rządu polskiego, w obrębie pod­
tatrzańskiej wsi Jaworzyna, przy­
stąpiono do wytyczania ostatnie­
go odcinka granicy znakowanej 
białym orłem. Ci, którzy się w tym 
roku urodzili, miast świadectw 
maturalnych mieli otrzymać do 
rąk karabin — w lesie i na bary­
kadzie.Walka o Berlin

Wiec żołnierzy rosyjskich na linii 
przyfrontowej w 1917 r.

Zdjęcia CAF (3) — Archiwum

licja Państwowa czy Gwardia Ro­
botnicza, lewica czy prawica, re­
forma rolna czy arystokrata na 
czele narodowego przedstawiciel­
stwa? I druga strona: Komitet Bez 
pieczeństwa i Ochrony Dobra Pu 
blicznego we Lwowie; powstanie 
wielkopolskie rozpoczęte niemal 
od wigilijnego stołu, na pierw­
sze święta bez wilhelmowskiej ty­
ranii; sierpniowy odwet za śmierć 
robotników bestialsko zamordo­
wanych przez nacjonalistów nie­
mieckich w Mysłowicach.

Choć ucichły już działa nad 
Sommg i Marną, choć w stylowych 
gabinetach pod Paryżem radzili 
Wielcy, dookoła narodowego tery

na taśmie filmowej
Realizacja pierwszej części dwu- 

seryjnego filmu batalistycznego 
„Kierunek Berlin”, została zakoń­
czona. Film powstał w zespole 
„Studio”, scenariusz napisali Woj 
ciech Zukrowski i Jerzy Passen­
dorfer. który jest także reżyserem 
filmu. 12 . października, w dniu 
święta Wojska Polskiego i z oka­
zji 25 rocznicy powstania WP — I 
seria filmu zostanie zaprezento­
wana w Warszawie.

Jeszcze w bież, miesiącu rozpocz 
ną się prace nad realizacja drugiej 
serii. W Aleksandrowie pod Ło­
dzią budowana już jest makieta 
bramy brandenburskiej.

Prezentacja drugiej serii filmu 
odbędzie się 17 stycznia 1569 r. a 
na ekrany wszystkich kin film 
wejdzie 9 maja przyszłego roku. 
Czołowe role w filmie są obsadzo­
ne m. in. przez takich aktorów, 
iak Wojciech Siemion, Krzysz.tof 
Chamiec. Jerzy Jogałła, Stanisław 
Milski. (PAP)
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Kształtem i użytkowością 
mebli niełatwo dzisiaj 
zadowolić widza. Nowy 

wzór nie imponuje mu, bo wi 
dział go nieraz na Targach, 
lub też ma go już we własnym 
mieszkaniu. Przecież to wła­
śnie meble dały początek ■wzór 
niczej rewolucji na Targach, 
od dziesięciu lat zmieniły też 
chyba trzykroć swą wzorniczą 
skórę, do czego zwiedzający 
zdążył się przyzwyczaić. Są o- 
ne więc dobrą targową wizy­
tówką naszego przemysłu.

Niestety, nie jest ona jeszcze 
okazywana wszystkim. A prze 
cięż meble na Targach repre­
zentują obecnie produkcję po­
tężną — 50 zestawów i 130 po 
jedynczych mebli eksponowa­

nych na „Jesieni” przedstawia 
masę towarów łącznej warto­
ści 3 mld zł. W porównaniu do 
ubiegłego roku jest to więc 
dwukrotnie większa oferta tar 
gowa.

Przemysł zapowiada tu wystar­
czające dostawy segmentów ku­
chennych, mimo że wzrasta na 
nie popyt w związku z zapotrzebo 
waniem zbiorowym spółdzielczymi 
mieszkaniowej na standardowe wv 
posażenie nowych bloków. Będzie 
też prawie dwa razy więcej se­
gmentów pokojowych. ulepszone­
go zestawu M-4 typu Kowalskich, 
co zdaniem wystawców zaspokoi 
potrzeby nabywców, którzy obec­
nie musza nadal czekać po kilka 
tygodni na brakujące segmenty. 
Bedzie również więcej tapczanów 
i innych mebli, a mimo to 
odczuje brak kompletów sypiał- 
nianych i kombinowanych, niektó 
rych mebli pojedynczych. Zda­
niem handlowców w przyszłym ro

Konfrontacje hrgove

W meblarstwie
reorganizacja

ku za mała będzie mebli na s” 
miliarda złotych. I to przy pro­
dukcji wartości rocznej — 11,5 
mld zł.

Ponieważ zaopatrzenie obec 
ne i przyszłe dyktuje potrzebę 
dalszego rozwoju tego przemy 
słu, ■wiele uwagi poświęcono 
mu w uchwale ubiegłoroczne­
go X Plenum KC PZPR. Od 
tego czasu zmieniło się wiele. 
W marcu, a potem w maju, u-
kazały dwie uchwały

<KERM i Rady Ministrów), któ 
re radykalnie poprawiły sytu 
ację naszego meblarstwa.

Po raz pierwszy, w sposób 
kompleksowy określono wyra 
żńie je^o perspektywy rozwo­
jowe. Uchwała KERM wyzna­
czyła środki zabezpieczające 
prawidłowy rozwój mocy pro 

dukcyj”ych: w roku nrzyszh-m 
— o 11 nroc. w roku nastę­
pnym również tvle samo, a w 
nasiennej ptęciolą+ce nawet o 
45 nroc. przyrostu mocy pro­
dukcyjnych. Na ten cel prze­
znacza się w ciągu najbli­
ższych dwu i pół lat 580 min 
zł środków inwestycvinvch. Z 
funduszów tych większość 
przeznacza się na rozbudowę

przemysłu pomocniczego, zao­
patrzeniowego dla meblarstwa, 
resztę zaś pochłonie budowa 5 
nowych fabryk oraz moderni­
zacja parku maszynowego.

Majowa uchwała rządu nadała 
nowe organizacyjne ramy npe 
słowi meblarskiemu. Wykrorzystu 
jąc dotychczasowe doświadczeni 
koordynacji branżowej i poziome 
go współdziałania różnych wy­
twórców uchwała wprowadza zasa 
dę organizowania tzw. ośrodków 
meblarskich; skupiających produ­
centów przemysłu kluczowego; te 
reńowego i spółdzielczości pracy. 
Pociaga to za sobą re-rg-m-' 

zarządzania, jako że około 40 proc, 
przedsiębiorstw terenowych prze­
chodzi w t»n sposób pod zarząd 
„klucza”. Pierwsze takie ośrodki 
powstaną do końca tego roku. Ta­
ka jest rzeczowa forma realizacji 
jednej z tez na Zjazd partii, k 
ra postuluje te"-o rodzaju koncen­
trację produkcji.

Konsekwencją wprowadza­
nych zmian będzie koniecz­
ność szybkiej modernizacji 
przejętych przedsiębiorstw, ja 
ko że rychło muszą one dojść 
do poziomu przodujących za­
kładów aby móc specjalizować 
się w wytypowanych wyro­
bach i koooerować z nowymi 
odbiorcami. Z. S.

Wrzesień jest miesiącem 
znaczącym się szcze­
gólną pamięcią owe­

go dramatycznego 1939 roku. 
Poza nutą osobistą wspom­
nień panorama wrześniowych 
wydarzeń domaga się pełnej 
faktografii. Dużym wkładem 
w to dzieło jest wydana ostat­
nio przez MON w serii „Woj­
na wyzwoleńcza Narodu Pol­
skiego” książką „Obrona War 
szawy w 1939 r.”, przynoszącą 
bogaty wybór dokumentów 
wojskowych, zebranych i opra­
cowanych przez Mieczysława 
Cieplewicza. Większość publi­
kowanych w tomie dokumen­
tów ukazuje działalność Do­
wództwa Obrony Warszawy 
oraz dowództw ‘poszczegól­
nych odcinków, w aneksie do- 
rHtkowo arzvnosi jeszcze nie­
które wybrane dokumenty 
niemieckie. Z rozkazów tych, 
komunikatów, meldunków, wy­
tycznych. w większości publi­
kowanych po raz pierwszy,
wylania przeirzvsty obraz
obrony stolicy w dniach od 3 
do 27 września. Warto zazna­
czyć, że lektura to nie tylko 
dla woiskowvch czv zawodo-
wvch historyków także i tzw.
,,szarv” czytelnik znajdzie tu 
meiedną wiadomość, pobu­
dzającą do rozmyślań.

Reforma ekonomiczna w Jugosławii (ł)

Zjawiska narodowe i społeczne
Dążenie do „rynkowienia” 

gospodarki jugosłowiań­
skiej należy rozpatry­

wać przede wszystkim na 
tle wielonarodowego cha-
rakteru państwa.
lenie Jugosławii 
nie światowej

po
Wyzwo- 
II woj-

zostawiło w
spadku z jednej strony w po­
ważnej mierze zantagonizowa­
ne narody, a z drugiej bardzo 
poważne zróżnicowanie w po­
ziomie rozwoju gospodarczego.

SKALA DYSPROPORCJI 
MIĘDZY REPUBLIKAMI

Mimo znacznego wysiłku, ja 
ki uczyniony został W minio­
nych dwudziestu kilku latach, 
nadal istnieją duże rozpiętości 
w poziomie rozwoju między re 
publikami. Rozpiętości te wy­
raża stosunek 1:3: do rozwinię 
tych republik zaliczyć należy: 
Słowenię, Chorwację i częścio 
wo Serbię (w jej obrębie znaj 
duje się bardzo zacofany okręg 
autonomiczny Kosovo i Meto- 
hija, który obniża wskaźniki 
gospodarcze całej Serbii), na­
tomiast do republik mniej roz 
winiętych należą: Bośnia i Her 
cegowina, Czarnogóra i Mace­
donia.

ważny jest brak ogólnych warun­
ków, które pozwalają na względ­
nie wysoką efektywność inwesty­
cji, takich jak np. rozwinięta in­
frastruktura, kwalifikowane ka_ 
dry itp.

2. Tempo wzrostu produkcji prze 
myślowej było w minionych trzech 
latach w zasadzie wyższe w repu 
Kikach rozwiniętych, aniżeli w re 
publikach zacofanych; procesy do­
stosowawcze przedsiębiorstw z repu 
blik nierozwiniętych są w warun­
kach rynkowych mniej efektywne 
aniżeli z regionów rozwiniętych, co 
wiąże sie między innymi z niż­
szym poziomem infrastruktury.

3. Również skala bezrobocia jest 
większa w republikach zacofa­
nych, aniżeli w republikach rozwi 
niętych. Swiadcza o tym następu 
jące dane (w stosunku do liczbv 
zatrudnionych poza rolnictwem): 
w Macedonii — 16,7 proc., w Czar 
nogórze — 8 proc., w Serbii — 7,4 
proc., w Bośni i Hercegowinie — 
6,2 proc., w Chorwacji — 6,1 proc, 
i w Słowenii — 3.0 proc.

Wprawdzie skutkiem daleko 
idącej decentralizacji, jest zna 
czne usamodzielnienie repu­
blik. swoboda w podejmowa­
niu decyzji, ale konsekwencją 
będzie zwiększanie różnic w 
poziomie ekonomicznym mię­
dzy rozwiniętymi a zacofany­
mi republikami. Jest to cena 
swobodnego funkcjonowania 
praw rynkowych.

gałęziami produkcji. Przy tym 
należy zwrócić uwagę na taką 
anomalię, iż wyjątkowo szyb­
ko wzrastają płace w sferze 
nieprodukcyjnej, ze szczegól­
nym uprzywilejowaniem ta­
kich działów, jak: aparat finan 
sowo — bankowy, ubezpiecze­
nia aparat handlu zagranicz­
nego, handel i usługi.

Jest faktem, że główny cię­
żar ujemnych skutków refor­
my gospodarczej, dźwiga — 
jak dotychczas — na swych 
barkach klasa robotnicza, gdyż 
w wielu gałęziach produkcji 
płace wzrosły minimalnie, 
ceny znacznie je wyprzedziły.

Zresztą, wrzesień, to nie 
tvlko Warszawa. Nie tylko 
Modlin czy Hel. Ten pewnik 
nasuwa się z jakże nieodpar­
ta siła przy czvtaniu „Pierw­
sze! pancernej” Franciszka 
Skibińskiego, ilustrującej dro­
gę bojowa teąo dowódcy. Po­
czątkiem tei drogi była kam­
pania wrześniowa 1939 roku, 
gdy Skibiński był szefem szta­
bu 10 brygady kawalerii, do­
dajmy, jedynej wówczas bry­
gady zmechanizowanej. Bry­
gada ta zwycięsko opierała 
się Niemcom, 19 września 
przekraczając w pełnym u- 
zbroieniu granicę węoierska. 
A późnieisze dzieje tejże bry­
gady, już pod bezpośrednim 
dowództwem autora, to kam­
pania francuska 1940 roku i 
wreszcie zwycięski szlak 
1944-45, z Normandii przez 
Belgię i Holandię. Nie jest to 
praca wojskowa, ale żywo, z 
zacięciem i humorem pisane

CO DALEJ?

ZRÓŻNICOWANIE SPOŁECZNE

I KSIAZKA iA TY
wspomnienia żołnierza - do­
wódcy.

Różne były boje w tej okrut­
nej wojnie.

Nie każdemu dano wal­
czyć w regularnych forma­
cjach. Walka toczyła się i w 
konspiracji, miejscem walki 
były na swój sposób także 
więzienia i obozy. Do najcie­
kawszych i niesłychanie 
szczerze napisanych wspom­
nień okresu pogardy zaliczyć 
trzeba „Niebo bez Ptaków" 
Danuty Brzosko-Mędryk. Jakże 
częsta dla wielu Polaków ko­
lejność: Pawiak, potem Maj­
danek. Z tym, że ta kolejność 
ma zarazem szczególne zna­
czenie, więźniarki bowiem

politycznego wrzenia i rozte­
rek ukazuje Wacław Biliński 
w powieści „Nagrody i odzna­
czenia" (tytuł chyba nie naj­
szczęśliwszy). Jest to plastycz­
ny obraz wydarzeń roku 1944,
widzianych 
trzech dni 
szpitalu.

z płaszczyzny 
w przyfrontowym 

Sprawa wyboru,
sprawa poszukiwania, sprawa 
odnajdywania takich a nie in­
nych racji motywujących wla-
sne postępowanie — to 
które każą tę książkę 
nić wśród innych.

Dla entuzjastów

cechy, 
wyróż-

historii
dawniejszej polecam powieść 
Dionizy Wawrzykowskiej-Wier-

włośnie z Pawiaka zorganizo­
wały na Majdanku samopo­
moc, stworzyły życie kultural­
ne, wprowadziły pewne formy 
konspiracyjnego działania. 
Wspomnienia autorki uzyska­
ły pierwszą lokatę w konkur­
sie ogłoszonym przez Pań­
stwowe Muzeum na Majdan­
ku. Zapiski powstawały już w 
samym obozie, czynione na 
skrawkach papieru i przemy­
cane potem na zewnątrz. Stad 
ta świeżość i bezpośredniość 
relacji. Mało znam książek, 
które potrafią zasiewać aż 
tok wielki optymizm wiary w 
człowieka, w prawość i dobro, 
wiary, narastającej w warun­
kach, które zdają się prze­
czyć wszelkiemu człowieczeń­
stwu.

Jeszcze inne, jakże nieraz 
pogmatwane szlaki politycz­
nych przeznaczeń powodo­
wały ludzkimi losami. Obraz

ciochowej .Najdziwniejszy
z odiutantów”. Jest to historia 
losów jednej z najciekawszych 
kobiet, Anny Henryki Pusto- 
wójtówny, adiutanta naczel­
nego wodza Langiewicza. Pu- 
stowójtówna to natura bujna, 
pełna pasji, odwagi, rozkocha 
na w Polsce, entuzjastka czy­
nu powstańczego 1863 roku, 
a zarazem urocza dziewczyna. 
Wystarcza tego, by z jednej 
strony osaczała ją legenda, 

. z drugiej zaś oczerniała po- 
twarz. I jakże trudno z tego 
wszystkiego wyłuskać prawdzi 
wy wizerunek tej postaci. Usi­
łuje to raz jeszcze uczynić, au­
torka „Najdziwniejszego z 
adiutantów”.

I jak zawsze, informacja o 
nowej pozycji w serii „Bitwy — 
kampanie - dowódcy”. Tym 
razem Danuta Bieńkowska pi- 
sze o „Obronie Wybrzeża 1626 
-1929", a zatem o głośnej w 
czasie kompanii polsko-szwedz 
kiej odysei polskich okrętów 
i stoczonej przez nie zwycię­
skiej bitwie pod Oliwą.

W okresie powojennym par 
tia i rząd dążyły do złagodze­
nia narosłych w przeszłości 
antagonizmów, przede wszys­
tkim przez szybszy rozwój re 
gionów zacofanych. Można to 
było urzeczywistnić poprzez 
transfer środków z bardziej 
rozwiniętych republik do repu 
blik mniej rozwiniętych. Ten­
dencja ta realizując określone 
cele w zakresie polityki naro 
dowościowej, mogła być urze­
czywistniona przede wszys­
tkim dlatego, że po pierwsze 
— istniało centralne dyspóno- 
wanie środkami i po drugie — 
że rola państwa w gospodarce 
była bardzo poważna.

Dopiero w tym kontekście 
możliwa jest ocena wpływu re 
formy ekonomicznej na po­
szczególne republiki. Oczywiś 
cie. twórcy' reformy Widzieli 
problem republik mniej rozwi 
niętvch, i nadal przewidywali 
ich dofinansowywanie. Jednak 
że skala tego dofinansowywania 
uległa zmniejszeniu i moźliwoś 
ci rozwoju mniej rozwiniętych 
republik uległy względnemu 
pogorszeniu. Wynika to z konse 
kwencji praw rynkowych, któ 
re preferują bardziej rozwinię 
te. bardziej prężne zarówno 
przedsiębiorstwa, jak i regio­
ny (republiki).

W związku z tym warto nod 
kreślić następujące zjawiska.

1. Wbrew nadziejom inicjatorów 
reformy, dopływ kapitałów z re­
publik bardziej rozw;ni-tych hvł 
mmimalny i jak dotychczas nie 
zdał egzaminu. Renubliki rozwinię 
te nie inwestowały w rennhlikaeh 
mniej rozwiniętych z wielu powo 
dów, wśród których nie najmniej

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB

Wprowadzenie systemu ryn­
kowego do gospodarki spowo­
dowało szereg konsekwencji, 
zarówno w sytuacji przedsię­
biorstw, jak i poszczególnych 
obywateli. Już u progu retor 
my sytuacja poszczególnych 
przedsiębiorstw bvła różna w 
wyniku uprzedniego rozwoju 
i polityki państwowej.

Innymi słowy: korzyści lub stra 
ty z działalności gospodarczej w 
r»oczatkowvm okresie reformy by 
ły wynikiem nie łenszej lub gor­
sz") pracy przedsiębiorstwa, ale 
n’"równych warunków startu. Mó 
wił o tvm nremier Jugosławii. M. 
Sznilink: „Snora liczba fabryk i 
innvch zakładów, mimo wysiłków 
załóg znołduł’ s»e w trudnym po­
łożeniu. Zwiększa sio liczba nrzed 
siebiorstw pracujących ze strata, 
zobowiązania nredzy nr’edsi»hior 
stwmi sa w wielu nrzynadka"h re 
gniewane na drodze sadowej. n;e 
mała liczba przedsiębiorstw wvnła 
ca załorom tylko m:nimalne zarób 
ki. a niektóre z nich nie są w sta 
nie nawet z tego się wywiązać”.

Różnej sytuacji przedsię­
biorstw towarzyszy różna svtu 
acja materialna pracowników. 
Zasady podziału uleełv bo- 
wiem zasadniczym zmianom 
Obowiązującą zasada podziału 
według ilości i jakości pracy 
zmieniła się w tym sensie, że 
ma moc obowiązującą w skali 
przedsiębiorstwa, C’v inrfyfu- 
cii, a nie całej gospodarki. Za 
te sama ilość n^acy wiec moż­
na w zależności od mielca za 
trudnienia uzyskać dużo lub 
mało.

Doprowadziło to już obecnie 
do znacznego zróżnicowania i^ 
dywidualnvch dochodów (płac) 
w dwojakim przekroju: .mie­
dzy poszczególnymi przedsię­
biorstwami tej samej branży 
(a więc za te samą prace w 
trm samym dziale produkcji o 
trzymuje sie różne wynagro­
dzenie), jak i między różnymi

W związku z powyższym 
przeglądem niektórych ekono­
micznych procesów po refor­
mie, nalegałoby postawić uza 
sadnione pytanie w sprawie 
dalszego kierunku rozwoju, 
zwłaszcza zaś mechanizmów 
ekonomicznych. W tej sprawie 
mamy już dostateczną podsta­
wę dla udzielenia odpowiedzi.

Jest faktem, że rząd i partia do 
strzegą ja te negatywne zjawiska. • 
Przedsięwzięto szereg pociągnięć, 
które maja zł godzić istniejąca sy 
tuację; można tutaj wymienić m. 
in. obowiązek przedsiębiorstw za­
trudniania absolwentów wyższych 
i średnich szkół nodwvż-zenie mi 
nimum płac ze 150 do 300 dinarów. 
Z-początkowanie na szerszą skalę 
budownictwa m:eszkaniowego. ure 
gnlowanie sprawy pracy emery­
tów, walkę z nadmiernymi do.eho 
darni itp. Wszystko to ma się przy 
czynić do zdynanrzowania gospo­
darki i złagodzenia narosłych trud 
ności. Natomiast utrzymany ma 
być, a nawet wzmocniony wpływ 
rynku na procesy ekonomiczne i 
społeczne.

Niesposób zatem oprzeć się 
konkluzji, że wszystkie te przed 
sięwzięcia, t jakie zostały już 
czy zostają podjęte, mają cha 
rakter doraźnej interwencji w 
celu osiągnięcia pewnej poprą 
wy, ale rynek ze swoimi pra­
wami prowadzi i musi prowa­
dzić na dalszą metę do pogłę­
bienia dysproporcji i dalszego 
różnicowania gospodarczego i 
społecznego.

Doc. dr JERZY KLEER

CO ZOBACZYMY

W najbliższym tygodniu (23—29

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Linoryty
i freski

Poznańskie galerie nie liczą 
tylko na produkcje własnego śro 
dowiska plastycznego, która zre­
sztą sądząc po liczbie wystaw 
nie przedstawia się chyba obec­
nie zbyt imponująco, i starają się 
zaprezentować w Poznaniu cie­
kawsze zjawiska artystyczne spo­
za naszego regionu. I tak mamy 
w naszym mieście dwie nowe in­
teresujące wystawy. W BWA wy 
stawę linorytów Józefa Gielniaka, 
w Klubie MPiK objazdową ekspo 
zycję włoskiej sekcji Unesco pt.: 
„Średniowieczna Siena".

Jwórczość Józefa Gielniaka zaj 
muje w polskiej grafice wspólcze 
snej szczególne miejsce. Młody 
grafik został z konieczności ar­
tystą samotnikiem. Mieszką w sa 
natorium, nie śledzi na bieżąco 
wystaw i nowych kierunków w 
sztuce, stale obcuje twarzą w 
twarz z tym samym wycinkiem na 
tury, dostrzega w niej więc więcej

WTOREK: 9.20 — film fab. radź. 
„Cienie zapomnianych przodków”, 
17 — transmisja z uroczystego po­
żegnania olimpijczyków, 17.40 — 
dla młodych „Fizyka na czterech 
kółkach”, 18 — „Latajacy Holen­
der wyrusza w rejs”. 18.30 — ma­
gazyn „Nie tylko dla uań”. 18.55 
— program o skuteczności krytyki 
„Dyskusja trwa” (lok ), 20.05 * —

września) zwracają uwagę spek- film fab. radź. „Cienie zapomma-
takle teatralne, interesujące pro­
gramy muzyczne oraz kilka pozy­
cji rozrywkowych.

PONIEDZIAŁEK:
.Ptyś”, 17.20 — „5

17 kino
,Zrób to sam”

17.35 — progr. przedolimpijski z cy 
klu „Medale i detale”, 17.55 — „Pa 
norama lubuska”. 18 15 — „Eu-e- 
ka”, 18.45 - „Gorąca linia”, 70.05 
— Teatr TV: S. Fleszarowa — Mu­
skał „Gruszeczka czyli wizvta ob­
cej pani” reż. J. Słotwińskiego 
wykonawcy: J. Wo'łe1kówna H. 
Borowski W. Nowak P ZieUński. 
L. Ordon i inni 21 05 — Kiro Krót
kich Filmów, 21.35
kumentalny „Złudzenia 
Brandta”.

progr dn-
winy

nych przodków”, 21.35 — progr. 
dok. „Lekcja historii*’.

ŚRODA: 10.25 — „Tunel” fil]/ 
prod. kanad. z serii „Dr Wojeck,u, 
15.15 — koncert estradowy z Gru­
zji, 17 15 — dla dzieci f lm z cyklu 
„Z przygodą na ty” 17.25 — dla 
dzieci „Muzyczna wycieczka”, 
17.55 — PKF 18.05 — „Z drugiej 
strony szklanego ekranu”, 18.20 — 
„Estrada rozrywkowa”, 18.35 —
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 20 — 
„Giełda piosenki”. 20.35 — „Świa­
towid”, 21.05 — „Tunel” film z se­
rii „Dr Wojeck”. 21.55 — Studio S3: 
T. Boy-Żeleński „Obrachunki bo- 
yowskie”. wysłap!a: G. Holoubek, 
A. Łapicki Z Mrożewski, A. 
Szczepkowski i inni.

,W hołdzie mojemu przyjacielowi” - linoryt Juiclu Gielniaka.
Fot. — K. Przychodzki

niż inni, stwarza mu ona ciągłą 
okazję do introwersyjnej spowie­
dzi przed sobą samym i widzami 
na wystawie. Subiektywizm widzę 
nia świata, poetyckość i baśnio- 
wość kreacji połączona z mae­
strią techniczną nadaje tej sztu­
ce piętno bardzo własne, twór­
cze, oryginalne. Nie jest to jed­
nak sztuka łatwa w odbiorze. Ob 
raz jest tu wyczyszczony z rea­
liów, z rekwizytów codzienności. 
Ma formę baśniowej opowieści o 
samoistnym życiu wycinka natu­
ry, w którym mieści się jednak ja­
kaś większa wizja świata.

Wystawa w Klubie Międzynaro 
dowej Prasy i Książki pokazuje 
w reprodukcjach i fotografiach 
zabytki średniowiecznej Sieny, 
urodę jej architektury, piękno fre 
sków Lorenzettich, Simona Mar­
tiniego, Duccia di Buoninsegna. 
Tutaj przede wszystkim podziwia 
my techniczną świetność koloro­
wych reprodukcji. W sumie duża 
gratka dla miłośników starej sztu 
ki, chociaż sama wystawa nie ma 
tu najlepszych warunków ekspo­
zycyjnych i co nieco jej końcowy 
efekt na tym traci.

O. B.

CZWARTEK: 10.26 — film fab. 
CSRS „Alibi na wodzie”, 17 — 
telekonkurs o bezpieczeństwie na 
drogach, 17.40' — „W zielonym 
obiektywie”, 1(7.55 — „Ryzykanci” 
—- program ekonoimiczny. 18.25 — 
„Wybitni soliści Warszawskiej Je­
sieni”. 18.55 — „Przygoda na pro­
mie” film z serii „Dzień pokoju”, 
20.05 — Trybuna Ty, 20.40 — Teatr 
„Kobra”: Barbara Gordon „Fiti- 
żanka czarnej kawy”, 21.5o — „Re­
fleksje”

PIĄTEK: 10.35 — film fab. radź. 
„Swobodny wiatr”, 17 — „Miś z 
okienka’, 17.15 — z cyklu „Spacery 
warszawskie”, 17.45 — ..Sylwetki X 
Muzy” (Bet te Davis), Ż18.10 — Kro 
nika Tygodn:a. 18.25 — „Człowiek 
a ziemia”. 18.55 — program saty­
ryczny „Trzy grosze”, 20.05 — 
„Czwarta zmiann”. 20.40 — Teatr 
TV: H. Balzac „Eugenia G andet”

— „W przestworzach”, 18.10 — pro 
gram o Śląskim Uniwersytecie 
„Ex Silesia Lux”, 18.40 — „Pio­
senki z Festiwalu w Splicie”, 20.10 
— „Tele-Echo”. 20.50 — program 
rozrywkowy „Podwieczorek z Ka- 
non-Rytmem”, 22 — film fab. węg 
„Tyle wierności na nic”.

NIEDZIELA: 9,05 .Przygody

w reżyserii 
wykonaniu 
skich. 22 —

SOBOTA:

B. Husakowskiego w 
aktorów sce*1 krakow 
„Fakty i myśli”.

10.35 — film fab. węg.
„Tyle wierności na nic”. 16.55 — 
„Konkurs pięciu milionów”, 17.55

trzech muszkieterów”, 9.30 — PKF, 
9.40 — „Olimpiada w Tokio” film 
prod. jap., 12 — III Międzynarodo­
wy Festiwal Pieśni i Tańca w Zie­
lonej Górze. 13.30 — „Przemiany”, 
14 — Teatrzyk dla przedszkola­
ków: A. Chodorowska ,.K"sztano- 
wy dziadek”, 14.40 — „Polacy na 
frontach II wojnv światowej”, 
16.50 — teleturn!e1 „Ukochany
kraj, umiłowany kraj” (Wrocław 
— Katowice), 17 20 — „Zakrzew­
ski” z cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 
17.35 — „Sezam muzyczny” w wy-
konaniu artystów Opery 
Moniuszki w Poznaniu. 
„Klub fi kontynentów”,

im. St.
18.25 —
20.05 —

film tvp ..F^PkUdaniec”, 20.50 — 
druga cześć koncer*u f!na’ov’ego
„Warszawskie!
film z serii

Jesieni”, 21.40
,Ewa”.
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Lech gra z Cracov'ą Tapczan

Sprzedaż

Trudne mecze poznańskich piłkarzy
Świetny wynik 

szwedzkiego pływaka
amerykanka

2-osobowa 1.500 zł, fotel 
rozkładany — pianka, 1 
osobowy, 500 zł. Kasprza-
ka 8 m. 2. 32838g

Szwedzki pływak Gunnar

Kibice piłki nożnej w naszym mieście będą mieli okazję w naj­
bliższą niedzielę obejrzeć kilka, mamy nadzieję, interesujących 
spotkań o mistrzostwo II*ligi i ligi międzywojewódzkiej.

Sytuacja dwóch przedstawicieli 
Poznania w II lidze nie jest najlep 
sza. Olimpia plasuje się obecnie na 
dwunastym miejscu w tabeli, ma­
jąc 7 pkt. zdobytych w 8 meczach 
Napastnicy Olimpii potrafili w 
tych 8 meczech strzelić zaledwie 
6 bramek,’a stracili 13. Jeszcze go 
rzej przedstawia się pozycja Le­
cha, który zajmuje 15 — przed­
ostatnie miejsce, mając 5 pkt. oraz 
stosunek bramek 9:14. Trudno po­
wiedzieć, co jest przyczyną tak fa 
talnego startu poznańskich drużyn 
w tegorocznych rozgrywkach II li 
gi. Do końca mistrzostw jest -jesz­
cze daleko, ale już teraz jesteśmy 
głęboko zaniepokojeni sytuacją, 
w jakiej znalazły się Olimpia i 
Lech.

W najbliższą niedzielę zarówno 
Olimpia i Lech napotykają na bar 
dzo groźnych przeciwników i trud 
no im będzie zdobyć jeden czy 
dwa mistrzowskie punkty. Olim­
pia wyjeżdża do Bydgoszczy, gdzie 
zmierzy się z tamtejszą drużyną Za 
wiszy. Bydgoszczanie są obok war 
sza.wskiej^ Gwardii najsilniejszym 
zespołem’ll ligi i trudno przypusz 
czać, aby na własnym terenie prze 
grali z słabo dotychczas spisującą 
się Olimpią. W niedzielę o godz. 
11 na stadionie W Dębcu Lech 
grać będzie przed własną publiczj 
nością z zespołem Cracovii. Dru­
żyna ta znajduje się obecnie w 
czołówce tabeli, na 5 miejscu, ma­
jąc na swoim koncie 9 pkt i 1 
mecz mniej niż pozostałe zespoły 
II ligi. Kolejarze mają niewątpli­
wie za sobą atut własnego boiska, 
ale czy to'wystarczy na pokona­
nie krakowian, o tym przekona­
my się w niedzielę na stadionie 
w Dębcu. Poza spotkaniami po3 
znańskich drużyn, w ramach naj­
bliższej — 9 kolejki spotkań odbę­
dą się jeszcze następujące mecze: 
Hutnik — Górnik Wałbrzych. Start 
— Unia Racibórz, Garbarnia —

już w najbliższym meczu zaczną 
strzelać bramki. Mecz Warta — Po 
lonia Bydgoszcz odbędzie się dzi 
siaj o godz. 16 na Stadionie im. 
22 Lipca.

Pozą tym w lidze międzywoje­
wódzkiej grając Gryf Słupsk — 
Pomorzanin, Olimpia Elbląg — 
Włókniarz Starogard, Lechią 
Gdańsk — Zagłębie. Gryf Toruń — 
Polonia Poznań, Bąltyk — Flota, 
Tur — Polonia Gdańsk, Pogoń — 
MZKS. (s)

Larsson uzyskał świetny wynik na 
dystansie 400 m st. dowolnym — 
4.05,3. Jest to rezultat lepszy o 1,2 
sek. od ęficjalnego rekordu świa­
ta należącego do Kanadyjczyka 
Ralpha Huttona. Wynik Larssona 
nie zostanie jednak uznany za re­
kord świata, ponieważ osiągnięty 
został na basenie długości 25 bm. 
Warto również podać, że 'podczas 
tego wspaniałego wyścigu Larsson 
uzyskał na 100 m — 59,3 sek., a na 
200 m — 2.01,7.

Dzięki temu wynikowi, Larssen 
awansował do ścisłej grupy fawo-
rytów olimpijskich w pływaniu 
dystansie 400 m dow. (PAP)'

na

Piast, Unia' Tarnów Gwardia,
Górnik Wojkowice — ŁKS, Arko- 
nia — Motor.

W lidze międzywojewódzkiej bar 
dzo interesująco zapowiada się 
spotkanie poznańskiej Warty z Po 
lonią Bydgoszcz, zajmującą obec­
nie, I miejsce w tabpli. Co prawda 
zieloni podobnie jak i koledzy z 
II ligi nie wystartowali najlepiej 
w tegorocznych rozgrywkach, ale 
ciągle wraz z licznymi kibicami 
tego zespołu mamy nadzieję, że

Okazało się, że budowniczowie 
wioski olimpijskiej w Meksyku 
zapomnieli o jednej ważnej rzeczy 
— o suszarniach i strychach. W 
wiosce olimpijskiej zamieszkało 
dotychczas ok. 1000 sportowców, a 
więc zaledwie 1/10, a już „wios­
ka” zmieniła się nie do poznania. 
W oknach suszą się stroje sporto­
we zawodników, ręczniki, bieliz­
na.

Rekordzista świata w rzucie osz 
czepem Janis Łusis przeprowadził 
pierwszy trening w Meksyku. O- 
czywiście, na treningu sławnego 
lekkoatlety radzieckiego było wie 
lu obserwatorów. Łusis uzyskał na 
pierwszym treningu świetny wy­
nik 85,71.

Do Meksyku przybyła pierwsza 
grupa sportowców jugosłowiań-

Praca

Potrzebny szwajcar i pra 
cownik rolny, samotni. 
Pietrzak, Zielniczki, pow.
Środa, tel. 695. 33092g
Pomoc do dziecka po­
trzebna. Jeżycka 9/11 m.
8. 32641g
Pomoc domową zaraz — 
przyjmę do 4 osób. Zgło 
szenia: Łukaszewicza 21 
m. 2, telefon 661-73. 32862g
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Dzier­
żyńskiego 170 m. 29, od 
godz. 15. 32964g
Gosposię — pomóc domo­
wą przyjmę zaraz spoza 
Poznania, warunki bar­
dzo dobre. Ściegiennego
67a m. 8. 32595g

■'dalekopisem^
PREZYDENT SVOBODA 

PRZYJĄŁ OLIMPIJCZYKÓW

Prezydent CSRS, Ludvik Svo-
boda,
ców 
we

w towarzystwie przywód- 
czechosłowackich, przyjął

czwartek grupę sportowców
CSRS. którzy startować będą 
XIX Igrzyskach Olimpijskich 
Meksyku.

SILYESTER — 68,40

na 
w

Fantastyczny wynik 68,40 w rzu­
cie dyskiem uzyskał amerykański 
miotacz Jay Silvester. Rezultat 
ten jest lepszy od dotychczaso­
wego rekordu świata tego zawod­
nika —*66,54

Rekord ustanowiony został pod­
czas zawodów kontrolnych. Zda­
niem działaczy amerykańskich, 
wynik ten ma szanse być uznany 
przez IAAF jako rekord świata.

31-letni Jay Silvester. waży 111 
kg i ma 188 cm wzrostu.
LOSOWANIE TURNIEJU UEFA

W Bernie odbyło się losowanie 
piłkarskiego turnieju juniorów o 
Puchar UEFA. Drużyna Polski 
wylosowała grupę czwartą. W
grupie 
Austrii,

tej wystąpią zespoły:
Polski

spotkań Węgry
Szkocja — Norwegia. <t)

oraz zwycięzcy 
— Jugosławia i

skich. W jej skład wchodzą: wa- 
terpoliści, pięściarze, kolarze, lek 
koatieci, pływacy i zapaśnicy.

Barbados reprezentowany będzie 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku przez 10-osobową ekipę. 
W jej skład wchodzą: 3 lekko­
atleci, 4 kolarze, ciężarowiec, 
strzelec i pływak.

Okazało się, że nowy tor kolar­
ski w Meksyku nie gwarantuje 
zawodnikom pełnego bezpieczeń­
stwa. Specjalna komisjir*wykryła 
pewne wady konstrukcyjne. Praw 
dopodobnie wprowadzone będą po 
prawki.

Rzecznik prasowy króla greckie­
go Konstantyna zdementował wia 
domość, jakoby król Grecji miał 
startować w regatach żeglarskich 
Igrzysk Olimpijskich.

•{*
Na Igrzyskach Olimpijskich Pe­

ru będzie reprezentowane przez 
47-osobową ekipę.

Rekordzista świata w biegach 
długich Australijczyk Ron Ciarkę

Opiekunka do dziecka — 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia po godz. 17, Roose- 
velta 6/7 m. 8, tel. 447-49.

•Małżeństwo bezdzietne za 
trudnią do samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa rolnego. Zgłoszenia: 
Poznań - Wola Beskidzka
39, godz. 18—20. 32717g

Potrzebny piekarz cukier 
nik, uczeń, pomoc domo­
wa, panienka do składu. 
Poznań, Garbary 65 m. 2. 

3120«g
Gorseciarkę 1 uczennicę, 
przyjmie Pracownia —
Piekary 22/23. 31553g
Bezdzietne małżeństwo — 
naukowcy, poszukuje po 
mocy domowej, dochodzą 
cej. Oferty: tel. 334-09.

31791g

Dnia 18 września 1968 r. zakończył swój 
cowity żywot, kochany mąż, ojciec, 
1 dziadek, przeżywszy lat 72 śp.

ANT0HI MŁYNARCZYK

pra- 
teść,

bm.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

33015g

t
W dniu 19 września 1968 r. zmarł po długiej 

chorobie, namaszczony Olejarni św., nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

WŁODZIMIERZ MRÓWCZYŃSKI
Pogrzeb odł>ędzie się w poniedziałek, dnia 

23 bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 24. 33088g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁ. TELETECHNICZNE „TELETRA” 
Przedsiębiorstwo Państwowe

oraz Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Drobnej Wytwórczości

Okazyjnie sprzedam źre­
baka 2-letniego oraz doj 
ną krowę. Złotkowo 13, 
trasa do Obornik, godz. 
16—18. 32718g

Pianino na metalowej pły 
cie, okazyjnie sprzedani.
Kramarska 17. 31681g,

Wózek dziecięcy, sprze­
dam. Dolna Wilda 30 „b”
m. 12. 31718g
Sprzedam motocykl WFM 
i garaż motocyklowy. — 
Zwierzyniecka 41 m. 4.

31691g

przedsiębiorstwo wyspecjalizowane w zagospodarowaniu zbęd- 
__ i nadmiernych zapasów materiałowych działające w trybie 

uchwały nr 3 Rady Ministrów z dnia 8. I. 1964 r. (M. P. nr 5/64,

jako 
nych

§ 10, pkt. 1) —
ORGANIZUJĄ WSPÓLNIE 

w sali W. Z. T. „Teletra” w Poznaniu, przy ul. Bułgarskiej 5WI5 
w dniach 28—27 września 1068 r. od godz. 9—16

ZAKŁADOWĄ GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ (wyprzedaż)

Hokejowe derby 
laskarzy Poznania

Wobec niedojścia do skutku za­
planowanych i uzgodnionych spot­
kań międzynarodowych w hokeju 
na trawie, cała uwaga miłośników 
tej gry skupi się na krajowych 
rozgrywkach ekstraklasy.

W sobotę jednym z najciekaw­
szych pojedynków będzie na boi­
sku przy ul. Marchlewskiego (o 
godz. 16) mecz mistrza Polski War 
ty z jego lokalnym rywalem Grun 
waldem. W Środzie (godz. 16) zmie 
rzą się' zespoły Polonia z Lechem. 
LKS w Rogowie będzie miał na 
przeciwnika jedenastkę AZS Kato 
wice — drużynę, która poczyniła 
znaczne postępy. Trzy mecze oglą 
dać będzie publiczność Gniezna. 
Walęzyć będą następujące pary: 
Sparta — Budowlani (o godz. 14.30 
przy ul. Konopnickiej),' Start — 
Siemianowiczanka (o godz. 16 przy 
ul. Wrzesińskiej) i Stella — Górnik 
Siemianowice przy ul. Konopnic­
kiej).

Do niedzielnych walk wystąpią: 
Warta — Lech o godz. 11, Polonia 
— Grunwald, LKS — Budowlani, 
Sparta — AZS, Start — Górnik i 
Stella — Siemianowiczanka. (x)

Spasski zwiększa 
przewaga

Finałowy mecz pretendentów do 
tytułu szachowego mistrza świata 
pomiędzy Korcznojem i Spasskim 
staje się coraz bardziej zacięty. 
W szóstej partii mec^u Spasski u- 
znał się po raz pierwszy za poko­
nanego. Natomiast w siódmej par­
tii pokonał Korcznoja zwiększając 
swą przewagę do dwóch punktów. 
Stan meczu — 4,5:2,5. (nt)

Piec kąpielowy na wę­
giel, całość miedziana — 
mało używany, sprzedam. 
Poznań, Łąkowa 17 m. 23. 

31701g
Sprzedam łóżka żelazne 
z materacami i krzesła 
używane. Sw. Szczepana

। 7 m. 2. 31709g
Wyprzedaję urządzenia 
gabinetu lekarskiego, na­
rzędzia ginekologiczne i 
książki lekarskie, Lam­
pego 6 m. 5, godz. 15—17. 

31742g
Sprzedam amerykankę 
jednoosobową, łóżeczko 
dziecięce z siatką. Po­
znań, Sczanieckiej 4 m. 
12 (po południu). 33051g
Telewizor 14” tanio sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32901g.
Drzewo opałowe oraz bel 
ki sprzeda w sobotę, go­
dzina 10, Administracja
Piekary 8a. 32198g

przybył do Meksyku. Ostatnio tre 
nawał on w ośrodkach wysoko­
górskich we Francji 1 USA. O- 
kres aklimatyzacyjny zamierza 
spędzić w mieście Igrzysk Olim­
pijskich.

Za swych najgroźniejszych ry­
wali uważa on reprezentanta Tu­
nezji Gammoudi’ego, Kenijczyka 
— Keino, Meksykanina — Marti- 
neza i Kolumbijczyka — Meija.

Argentyna wystawia bardzo mło 
dą drużynę bokserską do turnieju 
olimpijskiego. Najstarszym zawód 
nikiem jest 23-letni Miguel Garcia. 
Pozostałych 9 zawodników, to 
chłopcy w wieku 19—21 lat.

*
Prasa bułgarska pisze, że reak­

cyjne koła w Meksyku będą sta­
rały się w okresie Igrzysk Olim­
pijskich rozpętać antysocjalis­
tyczną kampanię.

Do Acapulco, gdzie rozgrywane 
będą olimpijskie regaty żeglar­
skie, przybyły już pierwsze ekipy 
zagraniczne. Treningi rozpoczęli 
żeglarze Australii, Nowej Zelan­
dii, oraz Grecji.

Przyjmę ucznia w naukę 
piekarstwa z utrzyma­
niem i zakwaterowaniem. 
Piekarnia — Zygfryd Ja 
roszyński, Czempiń, Ry-

Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Ul. Marcelińska 8b
m. 20. 31760g

nek 27. 31710g NauKa
Przyjmę kierowcę na 
„Stara”, praca stała. — 
Zgłoszenia: Poznań, Ąl.
Reymonta 17.

Blacharzy
kwalifikacjach

31729g

o wysokich
zawodo-

wych oraz uczniów przyj 
mę. Matera Poznań, Gło­
gowska 80. 31751g

Potrzebna gospodyni lat 
około 40—55 na małe go­
spodarstwo przy nadleś­
nictwie. Warunki bardzo 
dobre. Adres: Załanowski 
Bierzwnik, pow. Choszcz­
no, Dworcowa 32, woj.
szczecińskie. 31794g

Tańców towarzyskich — 
wvucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter 

305761

Kupno'

2 opony 600 X 13 kupię. 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

32973g

Kupię maszynę słupkową. 
Karpiński, Murowana Go 
ślina, ul. Kochanowskie-
go 2. 31785g

Dnia 19 września 1968 r. zmarła w Bogu, prze­
żywszy lat 52, kochana żona, matka, siostra 
i ciocia

ZOFIA KAŻMIERCZAK
Z domu KOPERSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Naramo-
wicach.

Poznań, ul. Czarna^Rola 5 m. 2.
MĄŻ

33041g

Dnia 19 września 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po krótkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz najtroskliwszy ojczulek, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 80,

WŁADYSŁAW BANASIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 

o godz. 14.30 ź kościoła parafialnego w Krze- 
sinach.

W nieutulonym żalu pogrążona
RODZINA

33033g

materiałów zaopatrzeniowych gałęzi przemysłu 06 i 08, na którą 
UPRZEJMIE ZAPRASZAJĄ 

przedstawicieli zakł. planu eentralpego, terenowego i spółdzielczego. 
Na giełdzie oferowany będzie do sprzedaży bogaty asortyment, jak: 
z gał. 06 — kondensatory elektrotechniczne, ceramiczne i tele­

techniczne, 
— oporniki metalizowane, warstwowe i drutowe, 
— potencjometry, 
— - tranzystory, 
— przewody, 
— druty nawojowe, 
— lampy elektronowe, 
— tryjnery, 
— przekaźniki teletechniczne, 
— przełączniki i różny sprzęt elektrotechniczny.

UWAGA: Przy ostatnich 3. pozycjach jest możliwość obniżenia 
ceny o 30 procent, 

w gał. 08 — normalia 
zgłoszonych do PZDW w PojjRąniu do zagospodarowa­
nia, przez WZT „Teletra” — oraz 

z gał. 06 — silniki różnego rodzaju,
Z gał. 08 armaturę przem., wod.-kan., c. o. i inne — zgłoszonych 

do upłynnienia przez inne przedsiębiorstwa z terenu 
miasta i województwa.

Szanowni Nabywcy będą mieli możność dokonania zakupów 1 od­
bioru zakupionych materiałów na miejscu na giełdzie, dlatego pro­
szeni są o przywiezienie ze sobą odpowiednich upoważnień na do­
konanie transąjccji i na odbiór zakupionych materiałów oraz zao­
patrzenie się w pieczątkę firmową.

Równocześnie informujemy, Szanownych Nabywców, że giełdę 
obsługiwać będą wybitni fachowcy z WZT „Teletra”, którzy służyć 
będą objaśnieniami odnośnie możliwości zastosowania zakupionych 
materiałów.

Dojazd tramwajami nr 3, 6, 13, 15 i 17 w kierunku Junikowa, 
wysiadać prży ul. Bułgarskiej, lub autobusem nr 63 z przystanku 
przy ul. Zeylanda w kierunku Górczyna.

Do korzystania z okazji nabycia poszukiwanych materiałów 
zapraszają ORGANIZATORZY

K7510

• Ponad 500.006 zł lub
• jedna z 78 nagród — 

wartości 250.000 zł
W „KOZIOŁKACIT
NA MIESIĄC WRZESIEŃ.

K7449

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produk­
cji Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu, ul. 
Wawrzyńca lOa — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie REMONTU KAPITALNEGO BUDYNKÓW:

1. hala produkcyjna w Zakładzie Eksploatacji 
Kruszywa w Lewicach, pow. Międzychód.
Szacunkowa wartość — ca 300.000 zł;

2. hala produkcyjna w Zakładzie Eksploatacji 
Kruszywa - Nochowo, pow. Śrem.
Szacunkowa wartość robót — ca 300.000 zł.
Termin zakończenia prac na obydwu obiek­
tach — 31. XII. br.

Materiały winien dostarczyć wykonawca.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 

PPGiPKMiL — Poznań, ul. Wawrzyńca lOa, po-
kój 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem:
ad. a) _ „przetarg na Lewice”;
ad. b) — „Przetarg na Nochowo” — 

należy składać w Dziale Głównego Mechanika — 
w terminie 7 dni od dnia ukazania się ogłoszeniasię ogłoszenia
o przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 8 dniu od 
ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania’ przyczyn. K7393

Sprzedam pianino, stan 
bardzo dobry. Wiadomość 
— Poznań, ul. Wojskowa
21 m. 2, po 16. 31722g
Wózek nowoczesny w bar 
dzo dobrym stanie, sprze 
dam. Słowackiego 18 m.
5, Szurpiccy. 31729g
Sprzedam witrynę orze­
chową, oraz wózek dzie­
cięcy — leżaczek. Ulica 
Gwardii Ludowej 55 m.
11. 31737g
Likwidacja działki, sprze 
dam różne przedmioty. 
Kuczkowski, Wielka 13 
m. 14. 31757g
Pianino krzyżowe Som- 
merfeld, w bardzo dob­
rym stanie, sprzedam. Ho 
goźno, Kaszyńska, Gościn 
na 1. 31784g

Samochody
Sprzedam Skodę Octavię. 
Tel. 67-10-74, od godz. 17. 

33035J

Mikrusa sprzedam. Jac­
kowskiego 49. 32651g

Sprzedam Warszawę, rok 
1962, stan bardzo dobry.
Tel. 433-07. 32586g
Moskwicz 408, Skodę 100 
MB, lub Wartburga — ma 
ły przebieg, kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31682g.

Sprzedam Warszawę. Po­
znań, ul. Górecka 82.

31707g

Sprzedam Skodę 1101 — 
stan dobry, ^użo części 
zamiennych. Poznań, ul. 
Podmiejska 12, przy ul.
Pstrowskiego. 31745g

Sprzedam Wartburga
Combi 312, rok 63, cena 
58 tys. Zł. Tel. 67-38-81.

32727g

LoKalc

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe w Świnoujściu, 
45 m’, na mniejsze w Po 
znaniu, lub okolicy. Ofer 
ty pisemne proszę kiero­
wać: Z. Gołębiowska — 
Świnoujście, ul. Hołdu 
Pruskiego 13 m. 1.

31678g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przęmysłu Metalowego w Poznania — za­
trudnią następujących pracowników:
— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane 

wykształcenie minimum średnie ekonomiczne.
— KONSTRUKTORA — wyręagane wykształcenie 

minimum średnie techniczne.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy Mini­

sterstwa Przemysłu Ciężkiego.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla K7112.

Dębnowskie Zakłady Przemysłu Filcowego w Dęb­
nie Lubuskim, woj. Szczecin — poszukują 
— KANDYDATA na stanowisko Z-ĆY GŁÓWNEGO 

MECHANIKA d/s ENERGETYCZNYCH — wyma­
gane wykształcenie co najmniej średnie tech­
niczne oraz praktyka.

Warunki płacy i mieszkaniowe do omówienia na 
miejscu.

Zgłoszenia osobiste 1 pisemne przyjmuje Dział
Kadr. W7419
Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach, uL 
Fabryczna *, telefon nr 41 i 122 — zatrudni zaraz: 
— HUTNIKÓW SZKLARSKICH (nabieraczy, ucina- 

czy, dmuchaczy) ze znajomością pracy na półau­
tomatach

— ODNASZACZY wyrobów gtwtowych
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do przyuczenia 

zawodu hutnika szklarskiego
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac maga­

zynowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Refera-

cle Kadr Spółdzielni. W7349
Dyrekcja PGR Karów, p-ta Niechlów, pow. Góra — 
przyjmie do pracy zaraz następujących pracowników:

2
ROBOTNIKA do prac potowych końmi, 
OBOROWYCH, 
STARSZEGO OBOROWEGO, 
KOWALA 
TRAKTORZYSTĘ na ciągnik gąsienicowy, 
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH.

Sklep, przystanek PKS — na miejscu, szkoła ośmio­
klasowa — 1 km. Mieszkanie rodzinne — zapewnione. 

W7144
„Społem” WSS zielona Góra, Oddział w Szprota- 

1 wie, ul. Kościuszki nr 1 — zatrudni zaraz:
— CZTERECH ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWA­

NYCH PIEKARNICTWA lub MISTRZÓW — wy­
nagrodzenie zgodne ze stawkami obowiązującymi 
w piekarnictwie.

Oddział zapewnia mieszkania osobom samotnym, 
____ W7363

Zielona Góra — 2 pokoje, 
kuchnia — 60 m', z gara­
żem w centrum, zamienię 
na podobne w Poznaniu 
(bez garażu). Marian Jan 
kowiak, Zielona Góra, 
ul. Wandy 6 m. 6.

31679g
Kto odda w dzierżawę — 
lokum, nadające się na 
zakład fryzjerski w ruch 
liwym punkcie (najchęt­
niej na Grunwaldzie). O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31683g.
Kupię dwa pokoje z ku­
chnią, lub pokój z kuch­
nią, wyłączone w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dl: 3i7to«.

Nieruchomości

Sprzedam okazyjnie dom 
5-pokojowy z ogrodem na 
przedmieściu Poznania — 
przy autobusie. Adres — 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31676g.
Kupię ogród opłotowany 
do 1000 m’. Obręb:.Sołacz, 
Poddany, Winogrady. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31724g.

Dnia 19 września 1968 r. zmarł we Wrocławiu 
po długich cierpieniach

MJR WP INŻ.

BOLESŁAW MIKOŁAJCZAK 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi tatuś, brat, 
stryj i szwagier.

Pogrzeb odbędzie się w Śremie, w 
dnia 22 bm. o godz. 14, 

o czym zawiadamia ze

Wrocław, Poznań, Śrem.

niedzielę,

smutkiem

33017S

Redaguje Kolegium: Marian Flejstorowicr (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastenca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 toczy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-78, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności t czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna f3®*7.3.. *53j;31. Wydawcs:p^^nańskie Wydawnictwo pasowe RS W .Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań. ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść Itermi. 

w A 7 N A 9 nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki Ruchu" 1 Poczty. Druk: Zakłady 
Grunwaldzka 19 Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S • •

Willa nowa, bliźniacza 
dobrze zbudowana, kom­
fortowa, sprzedaje się pię 
tro, 4 pokoje, kuchnia, 
łazięnka, 85 metrów, cen­
tralne, garaż, okolica O- 
stroroga, 450.000 zł; willa 
nowa, bliźniacza, 4-poko- 
jówa, kuchnia, łazienka, 
centralne, 30 proc, do wy 
kończenia, 290.000, wpłaty 
230.000, reszta hipoteka 
bankowa na 20 lat, spie­
sznie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

32696g

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu, lub 
mieszkanie wyłączone. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31750g.

Odstąpię ogródek dział­
kowy w Poznaniu. Infci- 
maeje telefoniczne — w 
godz. 18—20, tel. 554-04.

317.69g

Dom piętrowy jednoro­
dzinny, sprzedam. Gnie-

• zno, Bema 15. 31774g

aiierżawię przedsię­
biorstwu państwowemu 
lub spółdzielczemu na o- 
krgs wieloletni teren o 
pow. 1 ha, nadający się 
na plac składowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32811g.

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63- 31753g

Przepisuję na maszynie. 
Jackowskiego 19 m. 6.

31601g

Szukam pomieszczenia na 
magazyn sprzętu malar­
skiego (szopa, suterena 
itp). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31655g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania, Długa 9. 32597g

Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza Kra-
szewskiego 28. 31170g

Wykonuję szybko kołdry 
z wełny, waty i pierza, 
przeróbki z pierzyn. Pra­
cownia Kołder — Niecała 
8, przy Szpitalu H. Swię

*?185gcickiego.

M a u: y m o nia 1 neBiuro
„Małżeństwo’

Gospodarstwo 9 ha, pszen 
no-buraczane, zabudowa­
nia zelektryfikowane — 
sprzedam tanio. Józef 
Grządka, Nepomucenów, 
poczta Kromolice, pow.
Krotoszyn. 99"p
Sprzedam dom bliźniaczy 
4 pokoje, garaż, dzielni­
ca Swierczewo z całkowi 
tym wyposażeniem war­
tość obiektu 500 tys. zł. 
Pożądane mieszkanie do 
zamiany w noyym bu­
downictwie. Ofe’rty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31617g.

Poznań,
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żeństw. Biuro czynne go 
dżina 15—19. Zawiadamia 
my o zmianie telefonu —
obepny 530-84. 32476g

Panna z wyższym wyk­
ształceniem, pozna pana 
po studiach, 40—50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31704g.

Wdowa lat 30 z córką, z 
własnym mieszkaniem, za 
pozna pana do lat 40, 
lubiącego dzieci. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31719g.
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Soboto Słońce: 5.35—17.55 Bezkarne igranie z ogniem
TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 

wiadomo”; NOWY — g. 19 „Dwaj 
panowie z Werony”; OPERA — g. 
19 „Tannhaeuser”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — g 17 „Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Odwety”; ŚMI­
GIEL: „Księżyc nad rzeką”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Synowie Ka 
tie Elder”; KOŚCIAN: „Poradnik 
matrymonialny”: LESZNO: „Prze 
suń się kochanie”; NOWY TO­
MYŚL: „A to historia”; OBORNI­
KI: „Lola” i „Święta wojna”; 
ŚREM Słonko- „Fantomas wraca”; 
ŚRODA: „Czarna pantera”; SZA­
MOTUŁY- „Śmierć biurokraty”; 
WĄGROWIEC: „Prawda przeciw 
prawdzie”: WRZEŚNIA: „Kopciu­
szek w potrzasku”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Antoni 
Wit. solistka — Barbara Hesse-Bu 
kowska (fortepian).

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) - g. 9—1^

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Su Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — 9—15.

Maronowe Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11 — 18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

bwa (St. Rynek) — Linoryty j 
Gieimaka oraz prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.) oraz „Propozycje 
sztuki użytkowej” — wystawa mło 
dych artystów plastyków — g. 
10—18 (do 7. X.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Siena średniowiecza" l Grafika 
E. Paschke — g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— Porcelana 1 srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego 1 Litwy — w 7? 
rocznice” — g. 10—18.

Dom Kultury Kolejarza (March­
lewskiego 142/144) — wystawa z 
okazji 50-lecia ZZK — g 10—22 
(do 28 bm.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „W krainie proroka” — fo 
togramy A. Smietańskiego — g. 
12—20 (do 29 bm.); Hall I piętro 
PK: Prace plastyka-amatora K. 
Kolasińskiego z Lubska — g. 10—18 
(do 22 bm.); Hall Szatniowy Sali 
Wielkiej PK: — fotogramy arty­
stów łotewskich — g. 12—20 (do 
22 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zenona Kmicika — członka 
Gorzowskiego Tow. Fotograficzne 
go — g. 10—19.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala ł 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17 L 
i od 24 do 3); 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.20 Koncert rozrywk.; 8.44 
Koncert życzeń; 9 Dla kl. III i IV: 
„Uczmy sie śpiewać”; 9.20 Muzyka 
sceniczna: 10 „.. nie rdzewieje” — 
ode. 3 pow.; 10.20 Koncert estra­
dowy; 10.50 „W poszukiwaniu no­
woczesności”: 11 Dla kl. VIII (wy­
chowanie obywatelskie): „To 
prawda że jesteśmy młodzi”; 11.20 
„Bębny wzywaja do świętowania” 
— muzvka ludowa Mali; 11.35 Gra 
Zespół Klarnecistów St. Maciejew 
skiego: 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12 10 Koncert z polonezem”: 13 
Dla kl. III i IV (j polski): „Złota 
kaczka” — słuch.; 13.22 Kon. Ork. 
Mandolinistów; 13.40 „Wiecej. le 
piej. taniej”: 14 .Czy znasz te 
książkę?”: 14.30 Utwory Berlioza i 
Liszta: 15.05 „Sportowcy wiejscy 
na start”: 15.30 Dla dzieci: „Zdo 
bywcv wiedzv” — słuch.; 16 „Po­
południe z młodością”: 18 Konc 
pt.: „Pożegnanie lata”; 18.40 Mu­
zyka i Aktualności; 19.05 „Pio­
senki z pointa”: 19.20 Sylwetki 
polityczne — Josue de Castro; 
19.30 „Wędrówki muzyczne po kra 
ju”; 20.40 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 22.40 Gra Zespół J. Mi­
liana: 0.10 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12-05, 
15. 17 55. 20. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen

By zapobiec wędrówkom 
z zepsutym sprzętem

O adość z zakupionej ma- 
szyny, czy innego sprzę­

tu zmechanizowanego, psuje 
świadomość, że jego naprawa 
połączona jest nie tylko z ko 
sztami, lecz z kłopotliwymi 

staraniami i stratą czasu. Brak 
punktów napraw zmusza bo­
wiem mieszkańców powiatu do 
wędrówek i poszukiwań, nie 
tylko w Szamotułach, lecz na 
wet w Poznaniu.

Główny ciężar napraw w po 
wiecie szamotulskim spoczy­
wa na barkach rzemiosła. Ód 
lat jednak rzemieślnicy sku­
piają się w miastach (311 war 
sztatów), niechętnie osiedla­
jąc się na wsiach. Sytuacja u- 
legnie poprawie, gdyż w przy 
szłym roku liczba wiejskich 
punktów usługowych wzrośnie 
do 300, Równomiernie z rozwo 
jem sieci placówek Dostępuje 
ich modernizacja. Na te cele 
rzemiosło korzysta z daleko i- 
dacej pomocy państwa. Wyra 
żała się ona w ńb. roku w 
dwumilionowych kredytach, 
w ulgach z tvtułu szkolenia 
uczhiów — 713 tys. zł. i ulgach 
inwestycyjnych — 306 tys. 
zł.

Również GS-y, PSS, „El- 
dom”, ZURiT i inne placów­
ki, realizując uchwały VII i 
IX Plenum PZPR, organizują 
swoje placówki usługowe. 
Tak więc „Eldom” otworzył 
punkty napraw sprzętu gospo 
darstwa domowego w Szamo­
tułach, Wronkach i Pniewach. 
Organizacja usług we wsi Du 
szniki należy do wzorowych. 
Również mieszkańcy Kaźmie­

ł Leszna

ZMW rozpoczął 
szkolenie 

oświato? o-polityczne
Przy licznym udziale akty­

wu młodzieżowego wsi lesz­
czyńskiej • odbyła się w sali 
Domu Kultury w Lesznie ina­
uguracja szkolenia oświatowo- 
politycznego Związku Młodzie 
ży Wiejskiej na rok 1968 69.

Uroczystego otwarcia szkole­
nia dokonał zastępca przewod­
niczącego Zarządu Powiatowe 
go ZMW — Wiesław Marusza. 
W słowie wstępnym wyjaśnił 
on, że z uwagi na zbliżający 
się V Zjazd PZPR, szkolenie 
w tym roku rozpocznie się 
wcześniej. Przedstawił on rów 
nież zadania ZMW w ideolo­
gicznym i patriotycznym wy­
chowaniu młodzieży oraz omó­
wił program szkolenia na 
1968'69 rok. Program ten zebra 
ni akceptowali bez poprawek.

Członek egzekutywy Komite 
tu Powiatowego PZPR — Aloj 
zy Konior wygłosił interesują 
cy wykład pt. „Partia przewód 
nią siłą narodu”. Mówca w 
swoim wystąpieniu nawiązał 
do bogatych tradycji ruchu ro 
botniczego. działalności KPP i 
PPR oraz do tez na V Zjazd 
partii.

Nad wykładem wywiązała 
się żywa dyskusja. Młodzi py 
tali o wiele interesujących ich 
spraw, na które otrzymali wy 
czerpujące odpowiedzi, (r)

ce; 8.35 „Wrzesień — dni walki” 
— aud. dokum.; 9 W różnych ryt 
mach i nastrojach; 9.35 „List ze 
Śląska” — „Staruszka polskiej 
chemii” — reportaż; 10 Tańce kia 
syczne w nagraniach Zespołu In­
strumentalnego Willy Boskowskie 
go; 10.25 Teatr PR: „Śmierć po­
rucznika Browna” — słuch.; 1L05 
Konc. rozrywk ; 11.25 Koncert cho 
pinowski; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.25 „Księga dzieciństwa” 
— fragm. wspomnień J. Nagibina; 
13.45 Konc. popołudniowy; 14.30 
Mały relaks: „Co to jest przy­
jaźń?” — humoreska: 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Grają: Ork. 
Franck’a PourcePa oraz „Szalo­
ny Otto”; 15.20 Z pobytu Chóru 
mieszanego „Polonia” z Duessel- 
dorfu w Bydgoszczy z cyklu: 
„Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; 15.45 „U historyków woj 
skowych” — felieton; 17 10 For­
tepianowe utwory jazzowe; 17.20 
Komentarz J. Matuszyńskiego; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 F. Nowo 
wiejski: „Swaty polskie” uwertu­
ra; 18.30 Publicystyka międzyna­
rodowa; 18.45 Gra Zespół Ahmada 
JamePa; 19.07 Suity polskie; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 „XII War­
szawska Jesień — 1968 r.”. Trans­
misja konc. inaugurującego Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej; 22.10 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”: 23.10 Gra Zespół 
„Trzy Słońca”: 23.20 Koncert mu 
ryki ponularnei: 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8,30, 9.30, 12.05, 18, 19, 23.50, 1, 2, 2.55. 

rza, Obrzycka i Otorowa nie 
jeżdżą już z naprawami sprzę 
tu elektrotechnicznego i ra­
diowego do miasta lecz korzy 
stają na miejscu z pomocy fa 
chowca. Łącznie w bieżącym 
roku w powiecie szamotul­
skim czynnych jest 910 spół­
dzielczych, państwowych i pry 
watnych punktów usługo­
wych. Stan ten daleki jest od 
idealnego, czemu dają wyraz 
mieszkańcy miast i wsi na li­
cznych spotkaniach z posłami 
i radnymi.

Realizując wysunięte postu­
laty rozszerza się więc sieć 
placówek usługowych. Oto kil 
ka faktów. Jeszcze w br. w 
Ostrorogu otwarty będzie pa­
wilon radiowo-telewizyjny łą 
cznie z punktem napraw. W 
najbliższym czasie otworzy 
podwoje we Wronkach punkt 
chemicznego czyszczenia gar­
deroby. Skończą się kłopoty 
właścicieli czterech kółek, kie 
dy organizowany w Szamotu­
łach zakład mechaniczny przyj 
mie pierwszy samochód do na 
prawy. Prawdziwym zaś szla­
gierem handlowym stanie się 
ciąg pawilonów usługowych, 
jaki powstanie do 1970 r. w 
Szamotułach przy ul. Obornic­
kiej. Tu będzie można dać do 
naprawy prawie wszystko: od 
zamka — do precvzyjnej ma­
szyny. Po roku 1970 przy ul. 
ul. Sportowej i Łąkowej pow­
staną dwa bliźniacze - „kombi­
naty usługowe”. W pomiesz­
czeniach o łącznej powierz­
chni 335 m kw. przyjmować 
będą zlecenia krawcy,, fryzje­
rzy, szewcy, tapicerzy, ele­
ktrotechnicy i fachowcy in­
nych specjalności.

To tylko drobna część z te­
go co zostanie zrobione, aby 
zrealizować program wybor­
czy w zakresie usług, warto 
na koniec odnotować fakt, iż 
gospodarze powiatu opracowa 
li szczegółowy plan rozwoju 
sieci placówek usługowych na 
wsi — kładąc główny nacisk 
na usługi dla rolnictwa, (za)

^aólanna dostawy,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Gubernator” — ode. 23 
pow.; 17.40 Soliści i zespoły Jazz 
Jamboree 68; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Balet w radio?; 18.20 
Klub grającego krążka; 19 Czyta­
my pamiętniki: „Wspomnienia 
clowna” — Edward Manc; 19-15 
Studio piosenki; 19.40 Piosenki „z 
włoskiego buta”; 20 Wczoraj w 
„Cafć Clubie” — z historii ka­
baretów warszawskich; 20.30 7 dni 
w 900 sekund; 20.45 Klub grają­
cego krążka — wydanie dla fono 
amatorów; 21 Groteski muzyczne; 
21.10 Krasnoludki sa na świecie — 
magazyn; 21.50 Opera Ryszarda 
Wagnera: „Walkiria”; 22.07 Śpie­
wa Charles Aznavour; 22.15 — 7 
ode. „Łuku Triumfalnego” w wy 
daniu dźwięk.; 22.45 Tylko po 
hiszpańsku; 23 Miniatury poetyc­
kie — Pory doby; 23.05 Muzyka po 
23-ciej — w roli głównej Frank 
Sinatra; 23.50 Śpiewa zespół The 
Golden Gate Quartet.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17 i od 24 do 3); 8.15 Anonimo­
we tańce polskie z XVI i XVII wie 
ku; 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga 
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: „To i owo 
przez telefon”; 10.20 Przeboje 
srebrnego ekranu; 11 Rozgłośnia 
harcerska; 11.40 „Anegdoty i Tak 
ty”; 12 10 „Wesoły autobus”; 13.10 
Gra Polska Kapela pod dyr. F 
Dzierżanowskiego; 14.30 „W Jezio 
ranach”; 15 Koncert życzeń; 16-85

Najczęstszą przyczyną po­
żarów w roku ubieg­
łym w Wielkopolsce były 

— mówiąc językiem urzędo­
wym — wady ogrzewniczo-ko 
minowe, czyli po prostu nie­
szczelne lub zapchane kominy. 
Gdyby zaniedbania te zostały 
w porę zauważone i usunięte 
z pewnością nie doszłoby do 
wielu pożarów.

Nasuwa się jeden, podsta­
wowy wniosek: szerokie są 
możliwości zapobiegania poża­
rom jeśli prowadzi się masowo 
wnikliwą kontrolę w zakresie 
zabezpieczenia obiektów przed 
ogniem i jeśli mankamenty u- 
jawnione w toku takiego dzia 
łania są szybko likwidowane.

Rozmiary akcji kontrolnych 
w Wielkopolsce nie budzą za­
strzeżeń. Ba, są wręcz impo­
nujące. W roku 1966 przepro­
wadzono w naszvch wioskach 
269 125 kontroli. W roku ubieg 
łym jeszcze więcej — bo aż 
272 883.

Podziw ustępuje jednak 
miejsca zaniepokojeniu, jeśli 
dane te porównuje się z liczbą 
wydanych zarządzeń pokon­

Uniwersytety Kultury WTK
Wielkopolskie Towarzystwo 

Kulturalne utworzyło w sezo­
nie 1968 69 Uniwersytety Kul­
tury — w Poznaniu, Gnieźnie, 
Koninie i Turku. Mają one na 
celu bliżej zapoznać działaczy 
kultury, nauczycieli,, inteligen 
cję techniczną oraz aktyw mło 
dzieżowy z problemami współ 
czesnej kultury, a zwłaszcza 
polskiej. Szczegółowo omawia 
ne będą zagadnienia twórczo­
ści artystycznej, funkcji i 
kształtu ruchu społecznego, u- 
powszechniania sztuki oraz za 
łożenia' polityki kulturalnej 
naszego państwa.

Słuchaczami Uniwersytetu 
Kultury mogą być wszyscy za 
interesowani problematyką 
kulturalną. Udział bezpłatny.

Punkt skupu żywce w 
Śmiglu, mimo wczesnej 
pory, jest już ne „peł­
nych obrotach”. Odbiór 
żywce przebiegc sprow 
nie, o co troszczy się o- 
sobiście kierownik punk 

tu Boleslcw Somol.
- Odebrałem już 62 
sztuki trzody, prawie wy 
łącznie bekony - mówi 
kierownik. — Dostarczo­
ne sztuki nie budzą żad 
nych zastrzeżeń i prze­
ważnie sklasyfikowane 
zostają do I klasy. Ruch 
panuje u nas teraz oży­
wiony, przeciętnie rolni­
cy dostarczają 150 sztuk 

dziennie.
Na zdjęciu Bolesław 
Samol w trakcie wyła­
dunku trzody przywie­
zionej przez rolnika 
Franciszka Kozicę ze 
wsi Czacz (powiat ko­

ściański). (zjĄ
Fot. — H. Kamza

Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR: 
„Warszawa w nocy” — słuch.; 
17.20 Popołudnie z muzyką; 18.05 
Mel. ludowe; 18.25 Wieczór wśród 
gwiazd; 19.15 „Przy muzyce o spor 
cie”; 20.31 „Matysiakowie”; 21.01 
Radiovarietc; 22.01 Nad pięknym 
modrym Dunajem; 23.15 Jazz — 
gra Trio Joe Daley: 23.35 Z franc. 
liryki wokalnej; 0.10 Program noc 
nv z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwą z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Wielko­
polska niedzielą; 12.10 ..O czym 
mówią na świecie”; 12.30 Sceny 
operowe; 13 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 15 Dla dzieci: „Król 
podwórka” — słuch.; 16.30 Koncert 
'Chopinowski — Philippe Entro- 
mont — fortepian; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek; 18 Wieczór lite- 
racko-muzyczny: „Miłość do lite­
ratury”; 20.32 Muzyka do tańca; 
21.22 „Nie tylko dla tańczących”; 
22 Ogólnop. i Pozn. wiadom. spor 
towe; 22.30 Niedzielne spotkanie 
z muzyką; 23.32 „Jesienny nok­
turn”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Cu 
bernator” — ode 24 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.85 „Tak odlatują 
ptaki” — śpiewa M. Tariwierdi- 

trolnych (1966 rok — 6 501; 
1967 rok — 4 890), z liczbą za­
rządzeń egzekucyjnych (odpo­
wiednio: 31 i 27) oraz z liczbą 
spraw o wykroczenia przeciw­
pożarowe skierowane do ko­
legiów orzekających (152 i 79). 
Czyżby tę dysproporcję mię­
dzy wielkirpi rozmiarami ak­
cji kontrolnych a ich nikłymi 
efektami (małą liczbą ujawnio 
nych wykroczeń) można było 
tłumaczyć nie tylko dobrym, 
ale na dodatek co roku skru­
pulatniejszym respektowa­
niem przepisów normujących 
ochronę przeciwpożarową?

Przeciwko temu rozumowa­
niu przemawia fakt, że liczba 
pożarów — i to właśnie wy­
wołanych takimi subiektywny 
mi przyczynami jak wady ko­
minów czy instalacji elektrycz 
nych —- stale rośnie. W tej sy­
tuacji można tylko przyjąć, 
że zespoły kontroli przeciwpo­
żarowej działają żle. Zapewne 
czasami wchodzi tu w grę nie­
udolność kontrolerów, a cza­
sami opacznie pojęta solidar­
ność środowiskowa.

Tak czv owak wytworzony 
zostaje klimat pobłażania dla

Zajęcia odbywać się będą w 
sali lektoryjnej poznańskiego 
Muzeum Archeologicznego, w 
Pałacu Górków przy ul. Wod­
nej 27. Podobnie jak w uniwer 
sytetach kultury w Gnieźnie, 
Koninie i Turku — wykłady 
odbywać się będą 2 razy w 
miesiącu od października 1968 
do maja 1969 roku. Planuje się 
16 tematów. Wykładowcami 
będą działacze polityczni, pra­
cownicy nauki i sztuki z Po­
znania, Warszawy, Krakowa, 
Łodzi i innych ośrodków kra­
ju.

Wpisy na poznański Uniwer 
sytet Kultury przyjmuje się 
w siedzibie Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego w 
Poznaniu, Armii Czerwonej 
80’82, pokój 56 codziennie w 
godz. od 8—15. Zgłoszenia mo­
żna składać osobiście, listow­
nie lub telefonicznie (591-02). 
Zgłoszenia zaś na udział w wy 
kładach UK w Gnieźnie, Tur­
ku i Koninie kierować należy 
do tamtejszych powiatowych 
domów kultury lub do wydzia 
łów oświaty i kultury prezy­
diów PRN. (na)

Leśniczówka „Krzyżowiec”
Obwodowy Urząd Pocztowo-Tele- 
komunikacyjny wyjaśnił nam, że 
zaistniałe niedociągnięcia nie po­
wtórzą się i codziennie będzie Pan 
otrzymywał korespondencję. (2060)

Adam K. z leszczyńskiego — Pi­
saliśmy już niejednokrotnie, że 
kupno domku w miejscowości, w 
której obowiązują przepisy o ogra 
niczeniach meldunkowych, nie da- 
je praw nowemu nabywcy do za­
meldowania. (1989)

H. S. z pow. wrzesińskiego — 
Kierownik kadr ma rację. Nie jest 
bowiem wskazane, by członkowie 
rodzin pracowali w jednym dziale 
przedsiębiorstwa. (2144) 

jew; 18.20 Tadeusz Łomnicki — 
panem Wołodyjowskim — repor­
taż; 18.35 Sylwetka piosenkarza: 
Nat „King” Cole; 19 Parada oszus­
tów: „Pojutrze kąpiel na Lido” 
— słuch.; 19.25 Mini-max — czyli 
minimum słowa, maksimum muzy 
ki; 19.55 Teatrzyk piosenki „Pic­
colo” — „Nefretete”; 20.15 Ludwik 
van Beethoven — Koncert skrzyp 
cowy D-dur op. 61 gra Jasha Hei- 
fetz; 20.55 Spotkanie ha fermacie 
— magazyn; 21.25 Grecja. Portu­
galia — w piosence; 2150 Opera 
R. Wagnera: „Walkiria”; 22.07 
Śpiewa Charles Aznaroilr; 22.20 
Tego się nie da powiedzieć — re­
portaż; 22.35 Muzyka i film —■ czy 
pani lubi Brahmsa; 22.52 Czy pa­
ni kocha Hagaw?; 23 Miniatury 
poetyckie — Pory doby; 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Petula 
Clark.
TELEWIZJA

/SOBOTA: 9.30 — „Umrzeć w Ma 
drycie” — fah. film franc; 10.55— 
11.25 — Dla szkół — Geografia 
kl. V — „Kształt ziemi”; 16.10 — 
Wychowanie fizyczne naszych dzie 
ci; 16.20 - „Młodzież z ZNTK” 
18.45 — Wiadomości; 18.55 — Dla 
młodych widzów — „Dla każdego 
coś miłego”; 17.40 — Gawędy wil­
ków morskich; 17.55 — „Warszawa 
ja i Ty”; 18.25 — „Pegaz” — ma­
gazyn kulturalnv; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 Monitor: 20,05 — XII 
Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej — „Warszawska Je­
sień”. Transmisja z Filharmonii 
Narodowej; 20.50 — Wieczorne roz 

sprawców wykroczeń przeciw 
pożarowych. Oczywiście, winę 
za taki stan ponoszą nie tylko 
członkowie niektórych zespo­
łów kontrolnych. Prawda, że 
to oni w razie stwierdzenia u- 
chybień winni sporządzić pro­
tokół, a po pewnym czasie 
sprawdzić czy usterki zostały 
usunięte zgodnie z zarządze­
niem pokontrolnym. Ale wyda 
wanie tego rodzaju zarządzeń 
to już sprawa biura gromadz­
kiego. Niestety, zdarza się, że 
biura nie wydają zarządzeń, 
chociaż dysponują odpowiedni 
mi materiałami dostarczonymi 
przez zespoły kontrolne. Ta­
kich ustaleń dokonali ostatnio 
prokuratorzy powiatowi i Pro 
kuratura Wojewódzka w Po­
znaniu podczas badań dotyczą 
cych przestrzegania przepisów 
o ochronie przeciwpożarowej. 
W toku tych samych dociekań 
ujawniono również, że niektó­
re przedsiębiorstwa nie prze­
syłają komendantom powia­
towym straży pożarnych — 
sprawozdań z wykonania za­
rządzeń pokontrolnych, a mi­
mo tego komendy czasami ani 
nie przeprowadzają ponownej 
kontroli, ani też nie wszczyna 
ją postępowania apelacyjnego. 
Krytycznie można również o- 
cenić operatywność organów 
zawodowych straży pożarnych 
w ściganiu wykroczeń sprzyja 
jących pożarom. Teza ta wyni 
ka z faktu, że w ubiegłym ro­
ku wielkopolskie kolegia roz­
patrzyły łącznie zaledwie 420 
spraw dotyczących naruszeń 
przepisów o ochronie przeciw 
pożarowej, co stanowi 1,5 
proc. ogółu rozpoznanych 
spraw.

Zwiększa się liczba pożarów 
i strat nimi spowodowanych. 
Maleje liczba ujawnionych wy 
kroczeń i konsekwencji wy­
ciąganych wobec sprawców ła 
mania przepisów o tak znacz­
nej szkodliwości społecznej. 
Można więc powiedzieć, że 
igranie z ogniem jest nie tyl­
ko dość powszechne, ale rów 
nież dość często — bezkarne.

M. Ł.

W Rosiborzu (pow. Środa) To­
masz M. podczas obsługi koparki 
został wciągnięty przez jej wał 
przekaźnikowy i doznał ciężkich 
obrażeń, w wyniku których nastą­
pił natychmiastowy zgon.

W Kadzewie (pow. Śrem) rowe­
rzysta Marek P. na zakręcie zde­
rzył się ze „Starem” (kierowca: 
Stanisław B.). Rowerzysta poniósł 
śmierć na miejscu.

Przy ul. Dzierżyńskiego w Lesz­
nie samochód ciężarowy - wywrót 
ka (kierowca: Bernard S.) wsku­
tek gwałtownego hamowania na 
mokrej jezdni wpadł w poślizg i 
potrącił Marię J. Ta ostatnia do­
znała ciężkich obrażeń.

W Koszutach (pow. Środa) auto 
bus, prowadzony przez Jerzgo M, 
zderzył się ze „Starem”.. Kierow­
ca tego ostatniego pojazdu Kazi­
mierz W. doznał poważnych obra­
żeń głowy.

W Obornikach 8-letnia Halina S. 
została potrącona przez motocykl 
i doznała ciężkich obrażeń. Spraw 
ca wypadku zbiegł, wkrótce je­
dnak w wyniku natychmiastowe­
go pościgu MO został ujęty. Moto 
cyklistą tym jest Stanisław K., któ 
ry prowadził pojazd, nie posiada­
jąc do tego uprawnień.

Na trasie Środa — Szlachcin mo 
tocyklista Jerzy B. wjechał do 
przydrożnego rowu i doznał obra­
żeń. (ak) 

mowy; 21.05 — Dziennik; 21.20 — 
Wiadomości sportowe; 21.30 — „Za 
gubione kroki” — fab. film fran; 
22-55 — „Ewa i jej uroda” film 
z serii ..Ewa”.

NIEDZIELA: 9.30 — „Fałszywe 
oskarżenie” — film z serii „Przy­
gody trzech muszkieterów”; 9.55 
— „Przypominamy, radzimy”; 10.05 
— PKF; 10,15 — Melodia na dzień 
dobry”; 11,20 — „Wczoraj Tokio — 
jutro Meksyk” — cz. I z cyklu „W 
Starym Kinie”; 12.20 — „Paul 
Dessau” — sylwetka wybitnego 
kompozytora NRD; 12.55 — Wia­
domości; 13.05 — Przemiany; 13.55 
— Dla dzieci — Tadeusz Kubiak 
— ..Parasol Wuja Filina: 14.05 — 
„Wędrówki w czasie i przestrze­
ni” — „Piórkiem i węglem”: 14.25 
— „Ostatni generał” — film dok. z 
serii — „Polacy na frontach TI 
Wojny Światowej”; 14.45 — „Kibi­
ce” — felieton tv; 15 — „Zawsze 
w niedziele” — telewizyjny Tur­
niej Miast Ostrowiec Świętokrzys­
ki — Starachowice; 17.15 — „Nie­
dzielny Teatr TV — Aleksander 
Fredro — „Ostatnią wola” — ko­
media w reżyserii Haliny Dziedu 
szyckiej. Wykonawcami będą ąkto 
rzv scen wrocławskich; 18.15 — 
„Ukochany kraj, umiłowany kraj” 
— teleturniej trzecia runda rozgry 
wek z udziałem drużyn — Szczeci 
na i Gdańska: 18.45 — ..Szansa jest 
zawsze” — reportaż filmowy z cy 
klu — ..Ludzie i zdarzenia”; 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Dziennik; 
20.05 — „Rebeka” — film fab. 
prod. USA; 22.10 — Niedziela spor 
towa,

IV zastrzega prawo zmian.
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